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Sprawa grecka 


Wymowa favtów 


Są pewne rzeczy, które — w c- 
bliczu wyborów warto stwierdzić 
z całą szczerością. Warto dlatego, 
Za zadaniem naszym jest przeko- 


nanie wyborców o słuszności na- ! 


szych tez. które opracowane były 
przez nodziamny jeszcze R.RN., 
przez PR.W.N. i konsekwentnie 

wykcnywane przez Rząd Tymcza 
sowy ; Rzad Jedności Narodowej. 

Jedną z tych spraw, które chcecie 
libyśmy z całą jasnością posta- 
wić przed oczyma wyborców, jest 
snrawa naszego stosunku do 
Z.S.RR., sprawa trudna, dzi eki 


narosłym od stuleci niechęcion . 


w stosunku do Rosji carskiej. 


Historia skazała nas na sasiedz ` 
two dwóch poter terytorialnych l 
Niemiec i Rosji. Nie ma sposobu, 


aby sytuację tę zmiemić, jej wiec 
logicznym wynikiem jest ułoże- 
nie sobie sąsiedzkich stosunków 
tak, abyśmy mogli cezystować 
1 rozwijać się politycznie, ZO08no- 
darczo, społecznie i kulturalnie. 


Żelaznej kurtvny od zachodu i 
wsechodn na naszych sranicach 
zapuścić nie możemy. N'e może- 
my również być ,„przedmurzem 
obrotowym“ przeciwko Rosianom 
1 Niemcom. Tego typu polityka, 
prowadzona przez nas kiedyś, nie 
jest do utrzymania. Próhowaliś- 
my przeciw Rosji współżyć z 
Niemcami. Nie udawało sie. Niena 
cy spychali nas stale i kanse- 
kwentnie z dorzecza Odry. Dzie- 
ki ówczesnej słabości Rosji. uda- 
ïo nam sie z kolei usadowić na 
„Dzikich Półach*. Ale polski 
Lwów zalewało ciągle morze u- 
kra'ńskie. 

Stabi na wsehodzie, w wiecz- 
nych lokalnych wojnach. ałabi 
na zachodzie, permanentnie ustę- 
pując przed zalewem niemczyzny, 
nie potrafiliśmy się oprzeć, gdy 
na widownię weszła Rosja car- 
ska. Wykreś!ono nas z mapy En- 
ropv. Przez stulecie przeszło n'e 
istniało państwo polskie. Ave 
istnieli Polacy. Ci Polacy wal- 
czyli najsilniej z caratem. Fa- 
ktem jest, że w tych walkach z 
caratem, a nie z Rosianami, do 
polskich rewolucjonistów rekę 
wyciaznęli, nia niemieccy. lecz 
rosyjscy właśmie : rewo!luecioniści. 
Faktem test, że Poiskę podziemną 
popierali zowsze rosvisev poste- 
powecy od . Narodrej Woli“. aż do 
Komunistów. I faktem jest, że 
Len'n właśnie pierwszy uznał pra 
wo Polski do samoistnienia i do 
niepodtegłeco bytu, a niemiecka 
socjaldemokracja wściekłym ata- 
kiem rzucała s'e na nasze skrom- 
ne na wschód cofnięte granice, 
z wejąż napierającym germa- 
nizmem. ` 

Dwandzieścia mięć lat drugiej 
niepodległości dało nam nową 
porcie dośw'oderzeń. W pokojn 
brzeskim ZSR.R. zaprononował 
nam traktat handlowy. Nie raty- 
fikowol'śmy mo, mimo. że nleia- 
da polskich ekonomistów słasiła 
jawnie jego konieczność. Z Niem 
cam’, mimo checi, nie mogliśmy 
na dluzgą mete wspólżyć nawet 
na polu gesncdarczym. Wajne 
celna przerwały dopiero nolitvcz 
ne flirty z hitlervzmem. Te flirty 
wtrąciły nas w objęcia pó!łfaszy- 
stowskie, dyktatury. w czeską a- 
wanture ; ostatecznie w niewolę. 
A nawet u jej nrogu odrzucil'śmv 
wyciątniefą dłoń pomocną. Beck 
nie chciał interwencji Armii 
Czerwonej. Wolał uciee za gra- 
nice. a Polstre zastaw swojemu 
losowi pod okupacją F*tlera. 

Taka była przeszłość, Z tej prz8 
gzłości PR.W.N. wycinana? wnio 
ski. A wyciąrnięce ich ułatwił 
Związek Radziecki. pomoraląc 
'nam orzanzować Wojsko Polskie, 
które szlo najkrótaza drocą do 
Ojczyzny. ułatwił uznając istnie- 
nie Polski silnej i współpracując 
przy jej powstaniu. i 
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Informacyjny dziennik demekratyczny 


Częstochowa, piątck 20 grudnia 1946 roku. 


w Radzie Fezpieczeństwa 


LONDYN (BRO) (cbsł. wł.) — 
Na wczorajszym wieczornym po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
delegat amerykański Johnson 
wystąpił z wnioskiem. aby Rada 
Bezpieczeństwa wysłała na za- 
chocdnie pogranicze Grecji komi- 
sję badawczą. która by przepro- 
wadziła na miejscu badanie i c 
cenę istn'ejącej tam sytuacji. Zda 
niem wnioskodawcy na pograni- 
czn zachodnim Grecji trwnią nie- 
pokoje ; starcia w których biorą 
udział wszystkie cztery składają- 
ce zeznania przed Radą Bezpie- 
czeństwa państwa. Wniosek ame 
rykański poparł delegat brytyj- 
ski Cndoran wyrażając opin'e, 
że Rada Bezpieczeństwa nie mo- 
że rozstrzygać sprawy greckiej 
przy stole obrad. oskarżenia 1 
kontroskarżenia bowiem państw 
zainteresowanych nastepuią jed- 
ne po drnęich ; w tej sytuacji o- 
brady ciagnetyhy sie w nieskon- 
czonoŚść nie dając żadnych rezul- 
tatów. Dojście do sprawiedliwej 
konkluzji jest wobec tego stanu 
rzeczy możliwe tylko przy zbada- 
niu sprawy na miejseu. Ahstrahu 
iae po której atranie jest sprawie 
dliwość — zakeńczył Cadaran — 
niepokoje w Grecji są groźne i 
jako ta' ie wymagają interwencji 
79 strony Rady Rezpieczeństwa. 
Na wniceek delegata radzieckie- 


go Gromyki Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła dyskusję nad sprawą 
grecką do dnia dzisiejszego do 
godziny 15-0]. 
Dzień żałehy w Grecji 
LONDYN (PAP) Agencja 


Reutera donosi, że w Grecji aglo- 
szono dzień żałoby narodowej z 
powodu odrzucenia greckich żą- 
dań terytorialnych wobec Bułga- 
rii. Wszystkie partie polityczne 
przyłączyly się do tego protestu. 
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MOSKWA IPAP) — Po pawro- 
ciez Warszawy do Moskwv Klliot 
Roosevelt udz'elił wywiadu kore. 
spondentowi PAP'n, któremu oś- 
wiadczył: „Szcześliwy jestem. że 
odwiedziliśmy Polske. Spotkaliś- 
my się tam z niesłychanie inte- 
resującymi ludźmi. Odbyliśmy 
rozmowy z kierownikami Pań- 
stwa Polskiego: Prezydentem P'e- 
rutem. Premierem QOsóhką-Mo- 
rawskim, Wicepren'erem Gomól- 


ka. Rozmowy te wywarły na nag. 


glebokie, n'ezapomniane wraże- 
nie. Przekonaliśmy 8ię o praw- 
dziwości demokratycznego cha- 
rakteru nowej Polski. Ogramnie 
mi żal, ze w czaa'e naszej krót- 
kiej wizyty mi'el'śmy możność 
zwiedzić tylko Warszawę. Za'm- 
ponowała nam ogromnie próha 
nad odbudowa waszej bohater- 
skiej stolicy. Mamy zamiar po- 
wrócić na wiosnę da Polski mn: 'ej 
wiceej na 3 tygodn'e i zw'edzić 


Dyskusja nad kontrolą 
energii atomawej 


LONDYN (BO) (chał. wl.) — 
Komisia do spraw energii atemo 
wej zbierze sie w piątek celem 
rozpatrzenia wniosku amerykań- 
skiceo o zawarcie miedzynarodo 
w”. "onwenćji w przedmiocie kon 
trc*. energii atomowei. Według 
wnieskodzwców sznkeje stosowa 
ne przeciwko państwom narnsza- 
jacym nostanowienia konwencji 
nie nod!eeałvby prawu veta na 
Radzie Bezpieczeństwa. W toku 
wstepnych dyskusyj nad wnios- 
kiem na nos'edzenin wtorkowym 
delerat USA Baruch domaga? e'e 
natrehmiastowego włączenia 
wniosku do raportu jaki komisia 
do enraw emergii atomowej przed 
stawia Radzie Beznieczeństwa. 
Zadanie to ponar? delegat kana- 
dyjski. Przedstawiciel Zwia?7ku 
Radz'eckiermo Gromyko przec'w- 
stawił sie żądaniu delegata ame- 
rykafskiego dowodząc, że wnio- 


Wszyetkie partie demokratvcz- 
ne w Polsee dały odpowiedź na 
pytomie z kim, Z Niemeami. czy 
z ZSRR? — z ZSRR?! Bo to 
nie 'jest kwestia sentymentu, ale 
jest to nakaz historii. Nawet 
PSL.. gdy znalazło się w Polsce, 
musiało się na tę tezę zgodzić, 
szczerze, czy nieszczerze, to inna 
sprawa. Faktem jest, że nikt roz- 
sadny nie może wystepować w 
Polsce przeciwko Rosji. gdyż o- 
znaczałoby to pójść z Niemcami. 
Nikt rozsądny w Palsce nie może 
domagać sią antyrosvjskiej poli- 
tyki w oparciu o miraż trzeciej 
woiny. by gdyby ta trzecia wojna 
wybuchła, byłaby ona dla nas ni- 
czym innym, jak nowym starciem 
się z germanizmem. znowu twarz 
w twarz. znowu bez zaniecza przy 
jacielskiej armii. I nikt rozsądny 
nie wycbraża gohie. że może ist- 
nieć wapółpraca pom'edzy Fol 
ską, a Związkiem Radzieckim. je 
śli w Poisce znajdą sią n stern 
rządu jawni, lub zamaskowani 
przeciwnicy ZSRR. A wtedy 
stracilibyśmy jedynego obrońce 
naszych granie zachodnich, obroń 


sek powinien zostać dokladniej 
rozpatrzony z uwagi na postao 
wienia w sprawie rozhrojesia 
prwziete przez Zgromadzenie O- 
gólne ONZ. Wniosek amerykań- 
ski jeżeli chodzi o potraktowanie 
w nim ograniczeń prawa veta na 
rzecz kontroli energii atomowej 
jest znacznie szerszy niż postano 
wienia Zgromadzenia Ogólneco. 
Stamcwiska radzieckie poparł de- 
legat Polski. 
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Zamieszki w Indiach Francuskich 


PARYŻ (PAP) Agencja 
France Presse donosi, że admi- 
ral Thierry d'Argenlicu, wysoki 
komisarz francuski w Indiach, 
bawiący we Francji od 15 lieto- 
pada, zamierza udać się nie- 
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ce z którego zdaniem świat się li- 
czy, obroúce tym dla nas dziś 
cenniejszczo, że poza plecami o- 
dradzającego się  germanizmu 
granice te ataknie reakcyjna . w 
dużej m'erze dyplomacja anela- 
saska. chcąc tym sposobem wy- 
grać dla siebie Niemców. 

Któż podiudza przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu? Ci z dalekie 
go Londynu, którym w ms!ach 
Tamizy zatarły się proporcje ży- 
cia w kraju. Ci z lasu, którzy nie 
działają według własnej myśli, 
lecz według „londyńskich“ su- 
gestii. Ci legalni, którzy mając 
pełne nata prosowieckich argu- 
mentów, chetnie rozdmuchują 
każdą sprawe, przez którą w ich 
mniemaniu można skompromito- 
wać ZSRR. w oczach spoleczeń- 
stwa polskiego. 

JSytnacja jest jasna. Nasz sto- 
sunek do Zwiazku Radzieckiego 
to sprawa głehoko przemyślane! 
koncepcji politycznej. koncepcji 
wyrnełej na nodłazn doświadrzeń 
i raalsego ctoannkn sil w naihliż 
szym sąsiedztwie i na św'er'e ea- 
iym. Rudolf Lessel 


o swym pobycie w Polsce 


dokładnie cały kraj, Ziemie. Od- 
zyskane, wybrzeże bałtyckie i 
Kraków. Prosze napisać, że je- 
stem wdzieczny za niezwykle cie- 
ple i serdeczne prze'ecie, które 
mi Polacy zgotowali“, 

W najbliższych dniach Elliot 
Roosevelt wraz z małżonką wy- 
jadą do Parvża. skąd aamolotem 
udadzą się do Ameryki. 


Odznaczenia hulnarskie 
dla Polski 


WARSZAWA (PAP) — Prezy- 
dent Republiki Bulgarskiej p. 
Wasil Kalarow odznaczył za za- 
sługi w dziedzinie zbliżenia oraz 
współpracy polsko - bułgarskiej, 
jak i w szczerólności za prace 
zwiazane z podpisaniem umowy 
handlowej polsko - bnlsarskeej, 
Orderem Narodowym Zasług: m. 
in. Wielką Wstega ministra Rzy- 


 mowekiego i min. Żeglugi i Han- 


a Z ZE | EZR ZO ZE WE Z EO WRZE, 


dlu Zagranicznego Jedrvchaw- 
skiego, Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą podsekretarza atanu 
w Ministerstwie Spraw. Zagran. 
Modzelewskiego, podsekretarza 
stanu w Prezydium Rady Mini- 
strów Bermana, podsekretarza 
stanu w Min. Żeglngi i Handlu 
Zagr. Grossfelda, dyr. Departa- 
mentu Politycznego MSZ m'ni- 
stra pełnomocnego Olszewskiero, 
Krzyżem Komandorskim dyrek- 
tora Biura Prezyd'alnego KRN 
Walewsk'ego, dyrektora Proto- 
kółu Dyplomatycznego MSZ Gu- 
brynowicza. Uroczystej dekoracji 
odznaczonych dakonał osobiście 
poseł Bułgarii dr Tagaraow, po- 
dejmujac gości polskich w ealo- 
nach poselstwa. 


zwłocznie do Indochin w zw'az- 
ku z rozruchami, które wybnechły 
w Hanoi. Wedłovg tych wiadomo- 
ści, w Hanoi zg:neło 3 obywateli 
francnskich i 15 Indonezyjczy- 
ków, doszło do starć ulicznych i 
sytuacja osiągnela napiecie tak 
wysokie. że miasto wyzlądało 
jakby oblężbne. Incydenty zacze- 
ły sie rano, kiedy żołnierze anna- 
miecy zaczęli strzelać do wojsko- 
wego samochodu ciężarowego. 7a- 
biiając 2 żołnierzy francuskich. 
Oddział francuski ostrzeliwał z 
granatników dom, w którym u- 
kryli się żołn'erze annamiecv. — 
W ciągu całego dnia powtarzały 
się sporadyczne wypadki atrzela- 
nia zza rogów domów do żołnie- 
rzy francuskich. 


Agencja France Prease donosi, 
że w Hanoi został zastrzelony w 
swym mieszkaniu przez żołnierzy 
annamicekich obywatel (ranenski. 
Sekretarz tega Francuza został 
cieżko ranny. We wtorek Hanni 
nozbawione hbvła elektryczności 
wskutek gstraikn pracowników 
elektrowni. Strajk wybuchł po 
zabiciu annamickiego  ezłonka 
mieszanej straży  annamicko- 
(francnskiej. Pod wieczór sytua- 
«ja w elektrowni została onano- 
wana i dopłvww pradu elektrycz- 
nego zabezpieczony. Pa tych in- 
cyden'ach życie w Ranni zamar- 
ło całkowicie. Ulice opustoszały, 
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Ksiadz Tiso 


przed sądem 
PRAGA (PAP) — W dalszym 


ciagu procesu, toczącego się od 
3-ch tygodni przed NY 
trybunałem w Brafysławie pr 


_ciwko ks. Tiso, byłemu prezyd 


towi operetkawego państwa sło- 
wackiego, Tiso kategoryczni e za a- 


przecza wszystkim stawianym 
mu zarzutom, twierdząc. że 
pragną! nigdy dla naradu a | 


wackiego zasad niem'eckiego na 
rodowego socjalizmu. Prawda. że 
gloryfikował Hitlera i jego 1 
ztatorski ustrój, czynił fto jed- 
nak, jak obecnie oświadcza, reg 
koma tylko w tym celu. aby od- 
wrócić uwage Niemców od spra 
wy słowackiej. Jakkolwiek wie 
rzył w zwyciestwo Niemiec w os 
tatnicj woinie, przeciwny był 
wprowadzaniu na Słowację wzo- 
rów społecznych Rzeszy. Zaprze- 
cza również jakoby ki: cdykolwiek 
polecał zakladanie na obszarze 
państwa słowackiego towarzystw 
słowacko-niemicekich. Sam nie 
był członkiem takiego towarzy- 
stwa. 
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W dalszym ciągu Tiso. jakb$ 


na swoje nsprawi iedliwienie, sta- 


ra się wyjaśnić stosnnek Niem- 
ców do jego osobv jako prezy- 
denta naństwa.* Utrzymuje, że 
stosunek ten był? na początEkn 
obiektywnv. później rzekoma jak 
by wrogi. N'emev nie byli z nio- 
go zadowoleni. Często kierowali 
skargi do. Berlina. W obawie 
wiee n los państwa zmnszony był 
grać komedię, wystenując jako 


przyjaciel Rzeszy hitlerowskiej. Wi 
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Rząd turecki rozwiązuje 


perte lewicowe 


LONDYN (BBC, nbst. wt) — 
W Stambule policia turecka 7a- 
aresztowała 40 osób w związku 
z rozwiązan'em sqąęialist peznej 
partii rohotników i chłopów oraz 
tureckiej partii sov jalistycznej, 
Niektórzy aresztowani 
zwolnieni po wvylegityvmawaniu. 
Biura par!tyj i m'cszkan'a are- 
sztowanych zostały poddane re- 
wizji. 


w dzielnicy, zamieszkanej przez 
udność cywilną, zarówno fran- 
cuską, jak i annamicką. Żołnie- 
rze rozh'erali barykady i zasyny- 
wali okonv. wvkonane przez an- 
namitów. Barvykady były natveh- 
miast na nowo wznaszone. Wta- 
dze franensk'e obawiają się wy- 
buchu powstania. 
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Włechy wycofają 
emhaszdora z Madrytu 
RZYM (PAP) — Włoski mini. 
ster snraw zanranirznych Nenni 
ceświa”"czył. iż na plaątkowym 2% 
braniu gabinetu wiaskiego wnis 
sie snrawę edńwrłania ambasado- 

ra włesk'eno w Malrvcięe. 


Zanewiedź dalszych kreków 
przeciwko qcn. Franco 


LONDYN (BRC, nabet. wł) — 
W Nowym Jorku adbył się wiel- 
ki wiec protestacyjny przeciwko 
reż'mowi gen. Franco w Hiszpa: 
nii, w którym wzieli udial liezni 
delegaci da ONZ. Delegat Polski 
ambacador Lange oświadczył w 
swoa'm przemówieniu 
że Narody Ziadnoczone pakazały, 
że potrafią zam'eniać słowa na 
czyny i zaznaczył, że jeżeli ue 
chwalone nrzez Ogólne Zgrontae 
dzenie ON? sankcje przeciwko 


gen. Franco nie dadzą praktysz 


nych rezulfatów, ONZ nie cofnie 


się przed dalszymi krokami. -` 


na wiecu, 


zostali 


w 
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"WA RSZAWA. — W latach 


e uiemnego bilansu handlowe- 
go. Dodatni bi!ans handlowy był 


jwce o dodatni blans płatni- 
Za późno dziś dyskutować z 
i |'óror ndacgli i na na!cką 


lnie nia;ą, an: Mec ue moga. 
aktem dnia dzisiejszego jest to, 
naszym pregramem na lata 
ibliósze n'e może być doda'nie 
aa bi'ansu handrowego 0, nawet 
eśiiby to m'aio mieć ujemne w 
ewnym stopniu skutki i dia bi- 
lansu płatniczego. 


skiej gospodarki w pierwszym 
planie gospodarczym, w Pilanie 
Odbudowy, jest importowanie te- 


trzebne — i co importowane hvć 
ża Nie wynika to oczywiście 
z rezygnacji, nie wynika z za- 
miaru ogran'czenia zakresu ro- 
dzimej produkcji — wynika z re- 
alnej sytuacji, która dz eki n'e- 
słychanemu zniszczeniu naszego 
przemysłu uniemożliwia nam pro- 
E kce pewnych towarów w agó- 
le, innych zaś — rednkuje. 

3 Gospodarczy Plan Trzyletni wy- 
ranie stawia sobie za cel makry- 
mną odbudowę min'malnym 
kosztem. To znaczy za'nwastowa. 
ie takich przemysłów, które naj. 
szybciej dadzą efekt produkevj- 
ny, to znaczy wreszcie odrac?7e- 
nie inwestycyj w takim przemy- 
_ śle, który wymaga znacznych na- 
kladów i dlngiega czasu rekon- 
strnkeji — chyba, ża jest tn nia- 


powan’ a aparatu wytwórczego 
l państwa. 

Jasnym jest w tych warunkach, 

Że musirny importować. i to nie- 
etety, obciażeni przedwojenną 
tradycją, wyroby 0 wysokim 
atonniu przeróbki. Nasz przemysł, 
aczkolwi ek stara się dźwignać 
na poziom wyższy, aczkalwiek 
sięga. po laury, precyzyjnej -fas 
prykacji, mnsi zadowolić się na 
razi ie w tej dziedz'nie za dośón ary, 
nieniem chociażby częściowemu 
zapotrzehowaniu rynku, wewnę- 
trznego. Równocześnie — nie eks- 
portując, jak przed wojną, su- 
rowców rolniczych, eXksnortnie- 
my przede wszyactk'm wegiel — 
naszą surowcowa dewize. 
Ale jeśli w pierwszym ©"':ree'a 
odhnulowy nolskie! eFoanom'ki wa- 
gial był niecmal jedynym na- 
szym towangm eksporlowym, to 
` obecnie staramy się impart w 
możliwie najwyższym stopnia ro- 
krywać własnym wywczem in- 
nych jeszcze — oprócz wegla — 
surowców przemysłowych i prze- 
mysłowych fabrykatów. 

Na dlugo jednak, mimo nawet 
rozwoju przemyslu, węgiel hodzie 
głównym atutem polskiej ekono- 
mii w międzynarodowej grze 
handlowej. Jesteśmv dziś jednym 
z najpoważniejszych — jeśli n'e 
 najpowazniejszym — jego eks- 
porterem. W ciagu lat najbl'ż- 
szych ŻE mogli pokryć ok. 


Marzenie Żeromskiego o szkla- 
nych domach przestało być fan- 
tazją powieściopisarza o bujnej 
wyobrażni. , 
-Można już budować domy, nie 
kólko. ze szk!anych coeg'ol, ale i 
całe wewnętrzne urządzenie domu 
łącznie z rurami do centralnego 
ogrzewania, wanną, szafą. dywa- 
nem | firankami, nie mówiąc już 
o kuchenkach gazowych i naczy- 
niach, może być wykonane ze 
szkła, które nie peka, nfe rozbija 
ję i nie rozpryskuje. Domów ta- 
kich oczywiście jeszcze n'e ma, 
ale nie ma już żadnych technicz- 
nych przeszkód, żeby były. 


Gazeta moskiewska „Trud“ do- 
nosi, że w naukowych laborato- 
riach radzieckich prodnknie się 
już nowe gatunki szkła. 2 które- 
go można wyrah'ać najrozmait- 
67€ przedmioty, a azklane tkani- 
ny i naczyn'a kuchenne są już 
nawet w sprzedaży. 


Szklany pancerz 


Przemysł radziecki od dawna 
już wypuszcza gatunek szkla, 
wany śtalinitem. Jost ono sprę- 


 Podstawowrm założen: em pol-' 


go wszystkiego, co nam jest po- 


zbędne dla sprawuego funkcjo-- 


Cuda ze szkła 


40% europejskiego deficytu wę- 


zlowego. 

Mając oparcie na bazie weg!o- 
wej, mając w perspektywie silny 
rozwój przemysłu, nastaw: ające- 
go sie na ekaport. możemy sobie 
pczwolić ma def'cyt w bilansie 
handlowym. Jeżeli jest on dziś 
niewielki — to nie dzieki nasze- 
mu w tej mierze negpatywnemu 
nastawieniu — lecz dzięki syste- 
mowi wym'any komnensacyjnej, 
na której oparia jest znaczna 
cześć naszych umów handlowych. 

Pianniąc na nea'bliższa przysz- 
łość ujemny biians handlowy 


CAE los arozg już dziś ró 


gr i Era „GŁOS NARODU“, 20 grudnia 1946 roku. 


kroczyliśmy Import przedwojen- 
üy o 80% (mierząc w sile nabyw- 
czej dolara) w stognnku rocznym. 
Silnie rak'rwn'lfiómr ea oren 
i w zestawieniu z rokiem ubie- 
giym. Rozpoczęliśmy przywóz 
baukavtn, kaolinu, soli potasn- 
wej. W pierwseym już półroczu: 
1946 r. wzmeog śmy o preto 
50% import bawełny, wełny i lnu, 
produk:ów naf'owvch a 70%. ru- 
dy żelaznej o 400% (wszystko w 
stosunku rocznym) i t. d. 

Są to niewatpliwie obiawy pa- 
myślne — jest w tym jednakże | 
pewne ale. Tym ale, kióre jest na 
raze złem koniecznym. jest to, 
E ENER SFR 


- Bilans hańd'owy i odbudowa naszego przemysłu 


iż tylko 60% naszego importu 
idzie na pótrzebv przemvsłn, re- 
szta zaś wydnżej mierze dla ce- 
lów konsumcvjnych. 

Zadaniem Plann Gospodarcze- 
go, który jest planem podniesie- 
nia stopy życiowej w kraju. be- 
dzie taki rozwój wewno!rznej 
produkcji konsumecyjnej, aby m- 
port mógł być skierowany tylko 
na cele wytwórcze. Wtedy bedz'e 


"on celowo wykarzystany — z pun- 


ktu widzen'a po*trzeh gosmodar- 
cz0-przemysłowych państwa, wte- 
dy import hędzie w sobie inz 
n'ósł zalażek przecz” | niata- 
lekiej jego spłat" Rudolf Lessel. 


O karmonie miedzy Panstwem a Kośc'oiem 


PA PTB piserzy i działaczy katolickich 


WARSZAWA (PAP) — Grono 
pisarzy j działaczy katoliekich 
ogłosiło nastepujace oświadczenie 
w zwiazku z wyw'adem udziela- 
nym przez Prezydenta Rernta w 


sprawie stosunku Państwa do 
Kościoła: 


„Grona pisarzy i działaczy ką- 
toliekich, nocznwaląc sie da ehn- 
wiazku zabrania głosu w aprawie 
wrw'adu p. Prezrvdenta.K. R. N, 
udzielonego p. Ksaweremn Prun- 
szyńskiemn, stwierdza, że ośw'adl- 
czenie to stanowi tatatnv krak da 
w'aściwoga ułożenia atosnnków 
miedzy Kościołem a Państwem. 


Zendn'e z trością wywiadu gto. 
wy Państwa, prapn'emy podkre- 
Ślić, Że najhardziej żywotne 'nte- 
resv Narodn Polskiego znuidnią 
swoje rozwinzanie w hnrmonij- 
nym ulożenin stoennków miedzy 
Rościełam a Państwem. jako też 
Rzadem Polsk'm a Stolicą Ana- 
Atolską. Określnine naszą posta- 


wę wohec zasadniezych prohle. 


mów dna dzisiejszego. poteniamy 
wnzelkie akty bezprawia. akryto- 
hóńjstwa. gwałtn. rasowej i wszel. 
kiego gatunku nienaw'ści, prag- 
niemy działalnością naszą przy- 
czynić sie do ziednoczenia umy- 
ałów w Polce d'a adhudewv mao- 
ralnej i gospodarczej Państwa. 
Rósnian śpoieśnn mie owa nia nn. 
winny przekreślać konieczneści 
wspólnej pracy uad realizucją 
tego dzieła. 

Właściwe wykonanie tych zą- 
dań i dążeń wymaga zoreanyo- 
wana przez katolików w Polare 
wlnaenego ośrodka myśli i czynu 
politreznego, e'rea7acopo aie 7RU- 
faniem hierarchii kościelnej i po. 
parciem spoleczeństwa. Chociaż 
okres przedwyhorcsy I przeszko- 
dy techniczne ntrudniają natvrch. 
m'adtowe zbudowanie tego ośrod. 
ka, to jednak wierwymr, że n'e- 
hawem nastąpią warnnki, w któ- 
rych bedzie on mógł powstać i 
rozwinąć się. 


Docen'aiac pozytywne osinenią. 


Drugi proces w Norymberdze 


NORYMBERGA (PAP). Ww 
procesie przeciwko lekarzom nia: 
micekim. oskarżonym o przepro: 
wacran'e dośw adczeń na wież: 
niach obozów koncentracylnyvch, 
świadek Viehweg op!suje jak w 
roku 1944 specja!na komisją zlo- 
Żona 2 oficerów lotnictwa nie- 
mieck'efo zarekwirowała harak 
w obozie w Dachan, w kiórrm 
nm'eszczono około 60 Cyganów. 
Zostali an! nodz'a'enl na trzy gn 
py.z których jedna otrzymywała 
do nicia wode morską, druga zaś 
destylowaną wodę morską. a trze- 
cia wodę zmieszaną z jakim’ le- 
karatwami. Św'adek widział iak 


po kilku dn'ach wynoczono atnm 


ta] znne!łnie wrcerarnena cf rnr, 
Kilku Cyranów zawinietych w ko 
ce, zaniesiono wprost do trupiar- 
nt. 

Obrona stara się poderwać wia 
rogodność zeznań świadka, doma- 
gaiąc się atwiendzen'a z jakich 
powodów znalazł się on w Ra- 
chan w rokn 1940. Prokurator 
Hardy zaprotestował przeciwko 
Nowicka” E i 


żyste jak stal i wyrabia się z 
niego nawet spreżyny. A jeśli 
wziąć kiika słojów atalinitu, to 
otrzymuje sie przezroczysty pan- 
cerz, którego nie przeb'ja kula 
karabinowa i który stawia po- 
ważny opór odłamkowi pocisku. 
Tat'm nrzezroczys'ym naneer"an 
zaopatruje r'e okienka czołgów 
i samolotów bojowych. 

Fabryki radzieckie pradrkują 
również gatunek szkła npajreks, 
z kiórego wyrabia się naczynia 
kuchenne. Szkło to przy nagrze- 
waniu się rozszerza się 8 razy 
mn'ei niż zwykle. nie hni a'e na- 
głych zmian temperatury i jest 
tak mocne, że robi się Z nego 
izolatory dla świec lotniczych 
motorów. 


Szkfo „życia“ 


Jednym z najbardziej cieka- 
wych osiągnięć radzieckiej tech- 
niki szklarskiej jest szkło o ko? 
lorze  błękitnawo - księżycowym, 
jest to t. zw. szkło fosforowe, 
nad którym pracuje już od kilka 
lat profesor Botwinkin, ze swą 
wspólpracownicą Syricką. Szkło 


Podezaa sohotniega porannego 
poałedzenń*a trybunału, obrana za 
kwestionowała caly ezereg doku: 
mentów nie zaopatrzonych w ped 
pisy, twierdząc, iż onieran:e sie 
na takim materiale nie icat zeud. 
ne z procedurą sadawa. Sąd ad- 
rzucił c7eść dokumentów. Ped- 
czaa przesłuchiwania świadków, 
zdarzył sie dość zabawny iney- 
dent. Okazalo się bow'em. iż za- 
gz?a n'eperczumienie, że zamiast 
SS-8 .'urmfiihrera został wczwa- 
ny św'adek tego samega nazw:s- 
ka, który n'e o calej sprawie nie 
wiedział, Sprawa wyjaśn ła s'e 
dopiero podczas ekładania zcznań 
przez  wezwanego omyłkowo 
świadka. , 

RE 

Prokurator naczelny Taylor 
wzywa księdza Leona Michalow- 
skiego, który zrajdował 
brytyjskiej atrefie okunarcyjnej 
a manżliwie, że w chwili obecnej 
przebywa w Polsce, aby zgłosił 
aię jako św'adek w procesie prze. 
ciwko lekarzom hitlerowskim w 
Norymberdze. 


to nie zawiera zupełnie krzemie- 
nią, który jest podstawową czę- 
ścią skladową zwykłego szkla, 
Zamiast piasku używa sie do 
przygotowania tegn szk!a fosfat 
alum'nium — odradki, które po- 
zostają przy produkcji nawozów 
fosforowych. Szkła fosforowe 
rzepuszczą doskonale promienie 
ultra-lioletowe. A jeśli: dodać do 
niego niewie'e soli żelaza otrzy- 
muje lazutowy. księżycowy ad- 
cień i właściwość zatrzymywania 
cieplnych infracżzerwonych pra- 
m'eni. 

Szkło borowe przenuszczajace 
promienie u'trafioletawe produ- 
kowano juź i dotychczas. Nazy- 
wano ga szkłem życia lub sz:lem 
północy. Znany był również ro- 
dzaj szkła n'e nprzepnuszczaircy 
promieni cieplnych, t. zw. szzło 
poludnia. gdyż chromło ludzi od 
upałów. Lecz óbydwa te gatunki 
byłr drogie i niedość trwałe. 

Szkło fosforowe nasiada zalety 
obrdwóch bez ich braków. Pro- 
dukcja jego jest nieskompliko- 
wana i może być wyrahiane w 
każdej hucie szkła. Surowców 
potrzebnych dla jego prodnkeji 
Związek Radziecki posiada pod 
dostatkiem. 


sie w- 


cia reform snoleczno-goanadar- 
czych, dokonanych przez Stren- 
niectwa Demokratyczne. dek!arn- 
jemy jednak, że zabiegać hadzie- 
my o realzacje prorramowvch 
założeń katolickich. Powołnine 
sie na wielkie enevkl'k! anolecz- 
ne, ochrane sakralnega rharak- 
teru małżeństw kataliekich o za- 
pewn'enie młodzieży wychowania 
rel'gijnega, 

Mamy nadzieje. że ta współ: 
działanie, da którego Wwwwał 
Prrzydani KRN. snelni'nezek wa. 
nia ludn katao ekiega i przyn'esie 
wzmocnienie Kościoła * Pańatwa, 
zapewniałąc pokój luduiom do- 
brej pa'ia 
, Podpiaali: Bednorz Znyszko. 
oeuwski Wop]d, Roshoński 
Aleksander, Dobraczyński Jan, 
Dolaski Seweryn, Dwerakawy. 
eka Dagmara, Filinew'cz Zye 
mnnt. Frankowsk: Tan Grahski 
Władvsław „Jan. Hagmn'or Je- 
rzy, ITorodyńsk: Dominik, Ja- 


chowski Jan, Jankowski Ta- 
danen., Tarnncoob'pnw’ dy TU: cen. 
niusz, Kawecki Janusz, P'e- 
"trzyński Weajesech, Klem Ta- 
densz, Każniewaki Kazimierz, 
Kisielewski Stefan. Krasiński 
A ndrani. Teh'ańsk! Wanstąn'r, 


Malewska JTanna, Markowski 
M:eczysław, Meysziewicz „lan, 
Moratin'fórska Maria, Natan- 
son Wojciech. Pankrzta Fngo- 
ninsz. Porzyński Maciej. Rad- 
kowski Jerzy, Rostworowski 
S'anislaw K,„ Siromma Stani- 
slaw. Szewczyk W'lhe'm. Uh- 
nowskj Czesław, W'dera A'ek- 
eander, Zagórski Jerzy. Zawiey. 
ski Jerzy, Żukrowski Wojciech. 


- a ER 


£.rnentyna I Irlava wvswła”ą 
nowych posłów do Hisznonii 

LONDYN (SAP). — Wodne 
wiadomości. podanych z Madrytn 
przez „Daily Te!egranh', rząd 
hiszpański wyraził zgode na przy 
bycie nowego przedstawącieln Tr- 
Inndil, ministra A. Beltana, któ- 
ry przedtem był charge d'affai- 
rea w Sztokholmie. 

Ta samą gazeta padaje wiado- 
mość, że nowy ambasador Argen 
tyny uda sie de Madrytu w naj- 
bliższą niedzielę. 


Szkła fosforowe posiada jesz- 
cze jedną ciekawą właściwość, 
Przy nieznacznych zm'anach je- 
go skladu i sposohu wyrabiania 
możną otrzymać szkło, które jest 
stapiane w temneraturze 35N st, 
i wytrzymuje temperature RM st, 
Z latwo tanliwego fosforowego 
szkła wyrah'a sie jaskrawe, blv- 
enczące i przezraczvste harwn'ki, 
Są to wieczne farby, które dają 
zadziw'ajaco lekkie i przyjemne 
ode'en'e. Farhnmi tymi nasłven- 
ją się już artyści przy malowaniu 
ko.orowych witraży. 

Z trudno pławiacego się szkła 
fosforowega prodnkuje sie nkien- 
ka. pozwalające obserwować pro- 
ces zachodzacy w ziejących ża- 
rem piecach hutniczych. 

Prodnkcia szkła fosfoarowega 
wyjdzie w ZSRR inż w bieżącym 
5-lecin z murów lahoraloriów do 
hut szklanych. Z początku wyrób 
jego ograniczy sie da celów tech- 
nicznych, a później da użytku 
codziennego dla szerokich rzesz 
konsumentów. 

S>klana niana 
i szklany wojick 


Huty szkiane Związku Radziec- 
kiego wypuszczą również w bie- 
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WARSZAWA (PAP), — W Kętrzy- 
nie (woj, olsztyńskie) w obecności 
liczn:e zgromadzonych tłumów ludno- 
ści m: -€Jscowej odbył: się uroczystość 
poświęcen' a i przekazania mazurskie- 
mu oddzia owi WP sztandaru ufundo- 
wanego przez mie,scowe spo!eczeń- 
stwo. W imen'u Marszałka Polski Ży- 
mierskiego, w uroczystości wziął u- 
dział generał dywizji Paszkiewicz oraz 
liczni przedsławice'e wojskowości. ` 

WARSZAWA (PAP). — Do portu 
w Gdańsku zaw.nęły 2 duże statki ame- 
rykańskie z ładunkiem 1480 koni z do- 
staw UNRRA. , 

Na p'enarnym zebranu gdyńskiej 
Izby Przemysłowo Hand'owej, obej- 
mujacej zas'ęniem swego działania wo 
jewództwa gdańskie i pomorskie, u- 
chwalono rezo'ucję o konieczności 
właczen'aą  przedsięb'orstw prywat- 
nych do ogólnego planu produkcyjne- 
go. Druga rezolucja omawia sprawę 
dalszego zw ększenia udz ału sektora 
prywatnego w handlu zagranicznym. 

Na wybrzeżu notuje s'ę stały roze 
wój spó'dzielni pracy, Obecnie jest 
czynnych 88 spółdzielni, M'esicczne 
obroty tych spó dzielni wynoszą oko> 
ło 50 m'lionów złotych. Na p erwszym 
m'e seu wśród spółdzielni pracy 
zna dują s'ę spóldzicine  rzemieślni* 
cze | pomocniczo rzemieślnicze. Te 
ostatnie zaopatrulą rzemieślników 4 
chi'upoikćw w potrzebne surowce, 

Przemysł maszya ! narzędzi rotnte 
czych w Poł:ce koncentruie się w jedno 
czeniach: łódzkim, (ponad 20 fabryk) 
J bvydeoskim obejmuiącym 16 fabrik 
w których 7 zna!duje się na Ziem'ach 
Odzyskanych, Na terenie woj. pamor 
sk egn pracują 4 fabryk maszyn I na- 
rzedzł rotniczych, z których 3 prze” 
kraczylv już nazom produkcji przede 
wojenne]. W drurim półroczu 1945 r. 
pomorskie fabrvki masztn ł nsrzedzi 
rolniczvch wvprodukowały 800 ton 
wyrchów W bletacym roku produkcja 
tych fabruk wzrosła o 160 proc. Plen 
na rok 1946 przewdywał wykonanie 
4200 ton narzęczi | maszyn Plenowa na 
produkcja będzie wykonana nadwyżką, 

s 


Z Zirm OQdzysttanych 

WARSZAWA (PAP). — Wro» 
cjawska ['lfa państwowego zakląs 
du h'efeny prowadzi prace zarów 
no dla petrzeb praktycznych, jak 
i dla celów nnukowych. Dział wod 
ny zakładn doaknnnie analiz wody 
stndz'ennej | wadociąrcwej. kwas 
liknar jej przydntneść nasika- 
wą. Dobiezają również końca, 
trwniqee enty rok badania nad 
ustaleniom skladn wady z rzeki 
Odry. Opracowuje się ponadto 
skład chemiezny wód gtehinp- 
wych miasta Wroclawia. Prowae 
dzone są prace nad ulepęzen'em 
annratn da chłorowania wody. 
Drin? badania żywności i przod- 
miotów codziennego  nżvtku 
współpracuje z władzami samitar= 
nymi wszystkiech miast Dolneco 
Śląska. Oddział bnkterioloriezny 
wykonnie nnalizy i próhy diaruce 
stvrezne dla wszystkich szpitnli 
woj. wruciawskiego. Prarown'ry 
TInstytnfu mają do dysnozycji hì- 
hlioteke nankową, zaopatrzona w 
okałc 4000 tomów ka'nżek z dzie- 
dziny modycyny i chemii. 
żącej pieciolatce nowe. wspaniale 
materiały budowlane. Da nich na- 
leży pianeezkło i szklany wojłok. 
Pianoszkło to zastygła hiała pia- 
na szklana, porowata, ogniotrwa- 
ła i niezwykle lekka. Szkła ta 
jest doskonałym materiałem d'a 
izotacji dźwiekowej i cieplnej, 
Penata matna niłowanś, paha, 
wbijać do niego gwoździe. Jed- 
wabsśly szkianv wojlok jest dwa 
razy lżejszy od korka. Warsiwa 
szklanego wojlokn grubości 5 cm 
zatrzymuje dźwiek tak samo lak 
mur z cegieł a gruhaścćci metra. 
Ciepło 7a:rzymuje 25 razy lepiej, 
niż azbest. Jast to niezwykły woj- 
jok, który nie boi się pożaru, mo- 
li, ani myszy. 

Na iym się możliwości przemy» 
słu szklarsk'ega nie kończą. Wie- 
le jeszcze endów szklanych zostąe 
nie wvnalezionych w najbliższych 
latach. Nankowey nie apoczywają 
na lanrach, prarcnią nadal, by 
uczynić życie |lndzkie łatwiejszym 
przyjemniejazym, kalturalnym 1 
estetycznym. Kweatią rzasn tylko 
jest brak kurzn i idealna czy» 
stość w naszych m'eezkaniach; 
lśpn'acvch w nrom'an'ach ałońcą 
jak szklana góra, w której siedzi 
aie księżniczka. 


RECZ 


"kości, a mianowicie: 


„GŁOS NARODU“. 20 grudnia 1946 roku. 
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WARSZAWA (PAP). — 17 grudnia 
b. r. Najwyższy Trybunał Narodowy 
rozpoczął osądzenie sprawy niemiec- 
kich przestępców wojennych w Pol- 
sce. 

Sala sądową zapełnła się publ'cz= 
nością złożoną Z przedstawicieli 
wszystkich warstw nauki, sztuki, ad- 
min:stracji, pałestry. W perwszych 
rzędach zasiedli członkow e obcych 
ambasad i poselstw, wśród nich pro- 
kurator Trybunatu M ędzynarodowe- 
go Taylor z małżonką. Przybył Mi- 
nister Sprawiedl wości w towarzy= 
stwie wicemin strów Reka i W:dy= 
Wirskego, wśród honorowych gości 
widzimy również prokuratora Marjan 
ko, szefa czeskiego nadzoru prokura= 
torskiego z towarzyszącymi mu oso- 
bam:- Na ławach prasowych czołowi 
publicyści polscy i zagraniczni oraz 
Frzedstawicełe ajencji prasowych. 

O godzin'e 9 wprowadzeni zostali 
oskarżon : Fischer, Le.st, Meisinger, 
I Daume. 

Następnie załął m'ejsce komplet s3- 
dzących z przewodniczącym M ceczy= 
sławem Giintnerem na czele, Fotele 
prokuratorskie zajmują: M eczysław 
Siew erski i Jerzy Sawicki. Naprze- 
ciwko każdego oskarżonego zasiadają 
obrońcy z urzędu. 

Po otwarciu posiedzenia — Sąd od- 
biera personalia oskarżonych. Lud- 
wik Fischer ur 17 kw etnia 1905 r. 
w-:Kaiserlautern, religii ewangelickiej, 
żonaty, dr praw, b. urzędnik admini- 
stracyjny w Rzeszy niemieckiej- 

Ludwik Leist, ur. 14 marca 189i r 
w Kaiserlautern, religii ewangelickiej, 
żonaty, urzędnik adm nistracylny w 
urzędzie ceł, 8 klasowa szkoła pow- 
szechna. 

Józef Meisinger, ur. 14 wrześ ia 
1899 r. w Monachium, relix.i ewange- 
lickiei, żonaty. radca kryminalny, 
szkoła publ czna powszechna i szkola 
wyższa realna. 

Max Daume, ur. 10 kwietnia 1894 r- 
w,istryn w: pułkownik policii Rzeszy 
niemieckiej, progimnazjum i gimna- 
zjum realne 

Następuje zaprzysiężenie biegłych, 
poczym przewodniczący odczytuje 
akt oskarżenia. 

Akt oskarżenia stwierdza, że oskar= 
żeni 1) brali udzał w organizacji 
przestępczej pod nazwą niemieckiej 
narodowo socjal stycznej partii robot= 
u'czej, powolanej do życia  kierowa- 
nej przez .Hi.lera, która to partia 
wytknęła. jako cel swych dz'ałalności 
poddanie swemu władztwu innych na 
rodów i wprowadzenie ustroju naro- 
dowo-social stycznego w innych,pań- 
stwach Europy, a to przez planowa- 
nie, organizowanie i dokonywanie: a) 
zbrodni przeciwko pokojowi, a mia- 
now cie prowadzenie zakazanych 
(paktem Brianda oraz paktem o nie- 
agresji 1934 r.) woien napastniczych, 
b) zbrodni wojennych, a m anowicie: 
prowadzenie wojen metodami okru- 
ceństwa, naruszającymi prawa i zwy 
czaje wojenne (Konwencja haska z 
roku 1907), c) zbrodni przeciwko ludz 
prześladowania 
i znęcania się nad osobam ze wzglę- 
du na ich przynależność narodową, 
rasową lub wyznaniową. 


2) Przekraczając uprawnienia przy 
znane władzy okupacyjnej kraju 
przez obowiązujące przepisy prawa 
międzynarodowego . naruszając zasa- 
dy prawa narodów oraz postulaty 
ludzkości i sumienią narodów, bądź 
z własnej inicjatywy, bądź też urze- 
czywistniaiąc  przesiępne wskaza- 
na władz cywilnych i wojskowych 
Rzeszy Niem'eckiej, działali na szko- 
dę Państwa Polsk ego i lego obywa- 
teli, podżegając do dokonania, udzie- 
jąc pomocy przy dokonan u i dokonu- 
jąc: a) indywidualnych i zbiorowych 
zabójstw osób spośród ludności cy- 
winei; b) czynów, polegających na 
bezprawnym pozbawieniu wolności, 
znęcaniu się, prześladowaniu i zadawa 
niu uszkodzeń cielesnych; c) syste- 
matycznego niszczen'a poiskiej kultu- 
ry, grabieży polskich wartości kul- 
turalnych, i bezprawnego zaboru oraz 
n szczena własności publicznej; d) 
systematycznego bezprawnego poz- 
bawiania ludności polskiej jej własno- 
ści prywatnej. 

Osk- Fischer: Pełniący od dnia 26 
października 1939 r. do stycznia 1945 
roku funkcie szefa, a następne gu- 
bernatora dystryktu warszawskiego, 
obejmujące: masto stołeczne War- 
szawę oraz 7 powiatów, sprawował 


AT 


w zakresie administracji cywilnej dy- 
stryktu pełnię władzy oraz miał so- 
bie bezpośredn:o podporządkowanego 
dowódcę SS : policji, a przezeń całą 
policję porządkową i bezpieczeństwa, 
łączne z t zw. gestapo i SD. 

Osk. Leist od październ ka 1939 :. 
jako kierownik wydz ału w urzędzie 
szefa dystryktu, a od marca 1940 r. 
jako pełnomocnik gubernatora dla 
miasta Warszawy sprawował funkcis 
starosty miejskiego do lipca 1944 r 

Osk. Me singer_od dnia 5 paździer= 
nka 1939 r. dô marca 1941 r. pełnił 
funkcję komendanta policji bezpieczeń 
stwa i służby bezpieczeństwa SD ua 
dystrykt warszawski 

Osk. Daume: pułkownik polici’, əd 
październ ka „939 r. do 31 marca 1910 
roku pełnił funkcję szefa wydziału 
w komendzie policji porządkowżj 
(Ordnungspolizei) 


W dalszym ciągn akt oskarżenia 
szczegółowo precyzuje zarzuty, ty= 
czące sę poszczególnych podsądnych. 
obciążając osk- Fischera odpowiedzial 
nością m: n. za: 1) masowe wielo- 
krotne I połączone ze szczególnym 
udręcze.niem  pozbaw anie wolności 
wie'kiej lośc obywateli rolskich, 2) 
Pozbawienie życia około miliona oby- 
wateli polskich rozstrzel wanych lub 
zamęczanych w różnych okoliczno” 
ściach. 3) Niszczenie dorobku kultu= 
ralnego narodu polsk'ego poprzez 'i- 


„kwidacię placówek naukowych. kultu 


ralno-oŚw atowych, radia, prasy, fil- 
mu i teatru jak również poprzez ska- 
s-warie całej sieci polsk ego szkolnie 
twa. 4) Zniszczen'e wszystk ch nie- 
mal oudynków na terenie miasta ste 
Warszawy, co mało mejsce już po 
kapitulacji powstan'a warszawsk egn, 
a więc nie było uzasadnione kon'ecz= 
nościami wojskowymi, lecz jedynie 
zemstą. 


Akt oskarżenia czyni Fischera rów 
nicż odpow cedz'alnym za dokonywa- 
nie systematycznego rabunku micena 
prywatnego od rocząlku okupacji, 

srozgjalrie w okresie likwidacji ghetta 
Si ego oraz w okres e po ka- 
pitułacii Warszawy: 

Oskarżonemu Le'stowi akt osku= 
Żenią zarzuca popełnienie zbrodni o- 
pisanych powyżej pod punktami 1) do 
31, Jak również dokonywane rabun- 
ków, przy czym wyda! on osob ście 
szereg zarządzeń, ograniczających 
wolność osobistą oraz inne prawa c- 
bywate'skie Żydów. 

Osk. Mesnger kierował całością 
zbrodn czej akcj. policj. bezpieczeń- 
stwa i służby bezoieczeństwa SD. 

Osk. Daume kierował odcinkiem 
działalności policyjnel, real zującej 
zbrodnicze cele okupanta. 

Po odczytan u aktu oskarżen'a obaj 
prokuratorzy pragną złożyć krótkie 
oświadczenia co do materiału dowo- 
dowego, zgłoszonego Trybunałowi. 
O zabiera eg ozajazątor 


wojo 


S!'ewierski: „Czyny, zarzucane wszy 
stk m czterem oskarżonym, dokony- 
wane były przez nich w ciągu 5 lat i 
4 miesięcy dług'el i ciężkiej dla na- 
rodu polskiego okupacj“. Tu na obs 
szarze stolicy, wyładowała się naj- 
większa furią okupanta i tuta? dzia- 
łalność oskarżonych, jako real zato- 
rów poiityki okupacyinej, ogarn ała 
całość życia polskiego- Oskarżenie 
stanęło w tej sprawie wobec szcze- 
gólnych trudności. Należało w ra= 
mach zwykłego procesu karnego zan 
knąć obraz tego wszystkiego, co się 
dz ało w ć agu 5 lat codziennego bez- 
prawia, obraz całego morza zbrodni 
okupanta, obraz całego oceanu cier- 
pień ludzkich, całego bezmiaru krzyw 
dy jednostek i krzywdy całego spo- 
leczeństwa. 

Miara jakości I ilości zbrodni, za- 
rzu: mych oskarżonym, jest tak bez- 
przykładna, że musi mieć swój wryw 
na całokształt postęnowania dowoda= 
wego w sprawie nnie'szej, Każdy 9- 
bywatel polski mógłby być świad- 
klem w tej sprawe. Każdy byt 
św'adkiem naocznym zbrodni doko- 
nywanych przez okupanta nie ma ta- 
k'cgo, który by krzywdy nie doznał. 
Silna była dlą oskarżenia pobudka 
potraktawania tych wszystkich w”- 
darzeń, które nieszczą się w akcie 
oskarżenia jako pewnego notorium są 
dowego, jako rzeczy >owszechnie 
znanei. niewymayaiącej udowoadnie= 
nia. Jednak prokuratura te sugestie 
publiczne odrzuciła pomnąc, że nn ej- 
szy proces 4 oskarżonych ma i musi 
mieć na celu rzeczywisty wymiar 
sprawiedliwośc. oparty na zwykłych 
zasadach procedury sądowej. W ra- 
mach tej procedury — jak stw erdza 
dalel oskarżyciel — powołano świad- 
ków bezpośrednich i przeprowadzono 
k'kanaście podstawowych ekspertyz, 
które zobrazują szkody, jakich dozna2-e 
ło Państwo ` społeczeństwo na sku- 
tek działalności oskarżonych: 


Po wyjaśnen'u ram postępowania 
dowodowego prok Siewierski poświę 
cil parę słów zagadn eniu kwalifikacji 
prawnej. S'atut Mędzynarodowego 
Trybunału V/ojennggo postawił w art. 
10 i innych Śm:ałą tezę. stanow ącą 
isto nie nowum w dziedz nie prawa 
m ędzynarodowego karnego, m:.anowi 
cie odpa wiedz alność karną ca!ych or 
ganzacj przestępczych narodu nice- 
m.eckiego OOdnośny przepis brzmi:- 
Jeżel. jakakolw'ek organizacia zosta- 
nie uznana przez Trybunał za prze- 
stępczą, wiaściwa władza kraiowa 
ma prawo poc ągnąć do odpowiedzial 
ności poszczególne osoby pod za- 
rzutem przynależności do orzanizacii 
przed sądami kra'owymi. W takich 


sprawach przestępczy charakter or- 
ganizacji będze uważany za udowod- 
niony i nie może bvć podawany w 
wątpliwość. Wyrok M.ędzynarodowe 
go pa banatu w UBU ążpcze okre- 


| przed sądem 


Ślił, że za tego rodzaju organizacje 
przestępcze uważa się przede wszyst- 
k m: niemiecką narodowo-socjalistycz 
ną partę, sztafety ochronne. tajną 
połicję państwową i służbę bezpieczeń 
stwa. Spośród 4 oskarżonych wszys- 
cy należeli do partji narodowo-socja” 
(stycznej, Jeden z nich był nalwyże 
szym dygnitarzem tej partii na dy- 
strykt warszawski: Dwaj byli wyso- 
kimi dygnitarzam' oddziałów oct'ran> 
nych, dwaj pozostali należeli do SS- 
Dlatego precyzuiąc oskarżenie uż 
zawarte w akcie, prokuraior wnosi 
G6 uwzględnienie kwalifikacji praw- 
nych, wytaczając zarzut nie tylko do- 
konywana zabójstw i znęcania "ię 
nad ludnością pelską, ale ponadto je- 
szcze zarzut przynależności do nie- 
m eckiej organizacji przestępczej. 

Prokurator Sawicki uzupełnia wy- 
wody swego przedmówcy uwagami 
natury ideologiczno prawnej. 

W tym procesie — stwierdza proku 
rator — idzie o walkę dwóch św ae 
topozglądów, z których jeden sądzi 
drugi. W imę jakiego celu? Naj- 
lepiej wyjaśnia to slogan angielski 
„aby Świat uczynić dojrzałym i za- 
hezp'eczyć dla demokracji“. Dlatego 
musimy na tej sali przedstaw é świa 
topogląd faszystowski i przeciwsta- 
wić go światopoglądowi demokratycz 
nemu. Św atopogląd faszystowski: m1 
swój aspekt prawny. Prawo jest 
zw erciadłem, w którym odbija się 
każda epoka- Prawo demokracji oz- 
naczą równość wszystkich wobec pra 
wa. Prawo niedemokratyczne jast 
nierównością człowieka wobec pra- 
wa. 

Konsekwencją tego aspektu nierów= 
ności i supernaci nal zmu niemieckie- 
go była dalsza nierówność —nie tylko 
nierówność człow eka, ale fakt, że z 
trudem torująca sobie drogę, ugrunto 
wana traktatem wersalskim równość 
narodów musiała też być zwalona 
Z nią łączy się m'litaryzm jako for- 
ma zebezp eczen'a tej n'erówności | 
utrwalen a jej Prokuratura będzie 
wykazywała Jaka jest odnowiedz:al- 
ność partii narodowo socjalistycznej 
i pierwszy raz przed sądem rozwinie 
problem odpowiedzialność państwą 
n cm 'eckilego. 

Po przerw e przewodniczący zapy- 
tal kolejno oskarżonych, czy przy” 
znają się do zarzucanych im prze- 
stępstw. Osk. Fischer oświadcza: ne, 
w żadnym punkcie. Osk. Leist: nie, 
w żadnej m erze. Osk. Melsinger. nie, 
pon'eważ ty:ko do 1940 r. bytem w 
Polsce. Osk. Daume również prze- 
czy, albow em „tylko 5 miesiecy był 
w Polsce". Następnie za zgodą sądu 
oskarżeni składają krótkie ośw.adcze 
nia: 

Osk. Fischer powtarzając, iż w żad 
nym punkcie nie przyznaje się do wi- 
ny, pragne oświadczyć że obok j- 
m oci; której nie można było unie 


Przed procesem komendy głównej WIN 


WARSZAWA (PAP), — Około 
20 b. m, znajdzie się na wokandzie Re 
jonowego Sądu Wojskowego w War- 
szawie sprawa głównej komendy sa- 
nacyjsej organizacji podziemnej WIN 
z Ja:em Rzepeckim na czele. Rzepec- 
ki pułkownik dyplomowany, w okresie 
okupacji zajmował czoiowe stanowi- 
sko w komendzie głównej Armii Kra. 
„owej u Bora Komorowskiego, nasięp- 
nie po wyzwoleniu kraju w stworzonej 
przez Okólickiego organ zacji „NIE“ 
Po aresztowan'u Okól ck ego Rzepcc- 
ki oojął naczelne dowództwo WIN i 
pozostawał przez cały czas swej dz:ałal 
ności w ścisłym kontaxcie ze słynnym 
6-tym oddziałem sztabu w Londynie, 


13 maja 1945 r. Anders polecił stwo 
rzenie na mieisce rozw'ązanej „NIE“, 
t. zw. „Delegatury Sił Zbrojnych“, Jed 
nocześnie nakazał formowanie oddzia_ 
łów zbrojnych, mających na celu likwi 
dację wybitnych dz'ałaczy demokraty- 
cznych. W rozkazie Andersa były rów 
nież wskazówki co do zorganizowania 
drogi przerzutowcj dla kurierów. kur- 
swących między Londynem a War- 
szawą i przewożących rozkazy oraz 
pieniądze. W tymże dniu Rzepecki 
otrzymał podpisaną przez Andersa no- 
minację na delegata Sił Zbrojnych na 
kraj. 

4 września 1945 r. kierownicy Dele- 
gatury Sił Zbrojnych Rzepecki, stary 


działacz ozonowy Józef Rybicki, zna. 
ny przed wojią z sympatii sanacyjnych 
pułk. Jan Szczurek oraz pułk. Niepo- 
kolczycki utworzyli organizację WIN 
(Wolność i Niepod:eglość), której pre- 
zesem został Rzepecki. 

Wym enieni z wyjątkiem Niepokol- 
czyckiego, który z drugim kompletem 
władz tej podziemnej organizacji bę_ 
dzie sądzony w Krakowie — zasiądą 
na ławie oskarżonych. 


Działalność De'egatury Sił Zbroj- 
nych a późne WIN-u była bardzo 
różnorodna, Wszystke jednak ich pv- 
czynania may na celu szkodzenie in. 
teresom Państwa Polskiego Działając 
według instrukcji Andersa, WIN z jed 
nej strony prowadził wywiad w Woj- 
sku Polskim i dążył do rozkładu mo- 
ralnego żo!nerzy, a z drugiej strony 
— mordował aktywnych działaczy de- 
mokratycznych i pracowników Bezpie 
czeństwa, Akcja ta jest kontynuowa- 
na dotychczas. Szczególnie charakte- 
rystyczne dla WIN-u są dzia a"ia czy, 
sto szpiegowskie N'ektórzy oskarże. 
ni na polecenie ośrodków zagranicz- 
nych, organizowali obcy wywiad w Pol 
sce. Z zagranicy płynęły wartkim 
strumieniem dolary i funty na akcję 
szpiegowską Jeden tylko oskarżony 
Szczurek dostał 227.400 dolarów. 


Pułk Radosław w roku ubiegłym za- 
inicjował akcję ujawnienia się 


AKowców. którym zagwarantowano 
wszelkie prawa i uznanic stopni wo. 
skowych — akcja ta objęła 44000 lu- 
dzi, którzy włączyli się do twórczej 
pracy dla Państwa. Rzepecki i kierow- 
n.ctwo WIN odrzucili propozycję u- 
jawn ania AK, Wo:ganizeacj taxiej,j'k 
WIN nie dziwi Ścisia wspólpraca z u- 
kraińskimi faszystami z UPA, z ukra_ 
ińsk m samozwańczym rządem. Stw er- 
dzono wiele wypadków  uzgadn'ania 
przcz bandy WiN i UPA organ'zewa- 
nia mordów, popełnianych na działa. 
czach demokratycznych. 

Proces Rzepeck'ego pozwoli na wy 
jaśniene szeregu zagadneń zwią- 
zanych z historią podziemia w Polsce. 
Rozprawa toczyć sę będzie jawnie 
przed sądcm w Warszawie, 


= m 


Przyjęcia w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych 


WARSZAWA (PAP). Wicemi- 
nister Spraw Zagraniczny h Zyg 
munt Modzelewsk' przyjął w dniu 
dzisiejszym posła Rułgarii pana 
dr Pawła Tagarow Graz pana 
Bordana Vessolinnw" rade'"tora 
naczelnego piema „Ojczyźniany 
Iront*, 

Wiceminister Spraw Zagranicz 
nych dr [Leszczycki przyjął w 
dniu dzisiejwzrm posła Norwegii 
pana Alfreda Danielson. 


knąć, miał mie'sce cały szereg god: 
nych przekieństwa zbrodni. Jeden z 
zarzutów oskarżenia dotknął go ' 
bardziej. a mianowicie, że to on < 
b ście zniszczył Warszawę, przec 
nie mówi Fischer: „Mnie tak san 
bołeśnie do.knęło ono, jak każde 
obywatela m'asta Warszawy“ W ty 
miejscu na sali rozlega się głośt 
śmiech. Osk. Fischer podnos. 
usiłując przekrzyczeć śmiech. Na 
przewodniczącego cichnie. Fi 
kontynuuje: Podałem władzy Š 
czej do wadlomości rzeczywistych 
sprawców. Warszawa została zn 
czona przez SS Ohbergruppentiihi 
v. dem Bacha i SS brygaden:iih! 
De bla. V d. Bach przy zastoso 
nu najclęższycł broni spowodo 
Straszne zniszczenie. Deibel po k 
tulacji. dzeło von dem Bacha na | 
kaz Htlera uzupełnił. V. d- ] 
bv! również tyri, który ludność zdo le 
ną do pracy. a uciekającą zamknął 
do obozów koncentracyjnych. W 
dniach 10 i 11 października 1944 r. 
oskarżony nie był obecny w Warsza= 
wie Był na urlopie. To też doku.nen 
ty z tego czasu pochodzące, nie pyły 
dziełem jego rąk. a iego zastępcye 
Dalei osk. tw erdzi że jako guberna=e 
tor n'e mosiadal władzy policyinej i 
nie mógł policji udzielać dyrektyw: 
On sam, iako urzędnik Reichu, pod- 
legal prawu u-zędniczemu i dyrekty= 
wom nrzełażanych. Jako niemiec, pod 
leza! ogólnym prawom wojennym, któ 
re każde nchvh'en'e karały w najcięż=- 
szy sposób. W życiu prywat. oskar= 
Żony rzekomo starał się mieć za:vsze. 
na względzie zasade ludzkości i ła= 
godzić ostrość, której nie możną było 
un'knąć á 
Osk. Leist wywodzi. że zajmował 
pozycję nic n'e znaczącą w admini- 
straci i nie bral rzekamo udziału w 
naluieżczvch zarzucanych mu zbrode 
niach. Po oświadczeniu osk. Leista, 
prokurator Sawicki oświadcza. iż nro 
kiratura daży w tym procesie do das 
nia oskarżonym pełnej możliwości u< 
snraw'edłiw'enia się. Chcąc ść os- 
karżonvm z pomacą co jest ohowiąz= 
kiem  procedura!nym, prokuratura [i 
zwróciła sę z prośbą do prokuratora 
amervkańskiego Tavlora o stawienie 
przed sad w charakterze świadka, gee 
nerałą v. d. Bacha Otrzvmawszy zes 
zwo'en'e, prokuratura polska prost, by 
sąd dopuścił śŚw adka v. d. Bacha i 
wyznaczył termin wezwania celem 
przeprowadzenią koniecznych formał 
ności. Obrona przyłącza się do wnios 3 
ku prokuratora. , 


Osk Meisnger dowodzi, że ne był 
n'edv członkiem SS i prosi o przesłue 
chan'e b egłych co do organizacji nie- 
mieck tj polcji, którzy mogliby oe 
Świadczyć, że tyiul SS przysługiwał 
każdemu ofcerowi policji i każdemu 
wyższemu urzędnikowi. Po drugie nie 
był rzekomo n'gdy dyvynitarzem w 
parti. Nie pos'a Ja tatuowanej gru- 
py krwi na ram enu. jak prawdziwi 
SS-a wcy. 

Dłuższy ustęp oświadczenia osk. ; 
poświęca udowadnianu w jakim czas 
sie był w Polsce nieobecny, pełniąc 
fuakcię śledcze w Monachium, w spra 
we zamachu na Hitlera. bądź też 
przygotowując proces przeciwko Strei 
cherowi. Prosi Sąd o wezwanie od- 
pow'eqn'ch Świadków. 

O:k Daune podnosi jeszcze raz 
kwestę, że był w Warszawie od 2 
paź 'z ernka 1939 r. do końca marca 
1940 r. Nie był komendantem w tym 
czasie, posiadając tylko stanowisko i 
oficera Wvn'era się uczuć nienawi= 
ści da Polaków. f 


Przechodząc do najcięższego zarzą 
tu sk erowanego p.zeciwko niemu w 
akcie oskarżenia — do wypadków w 
Wawrze. przeczy, jakcby należał do 
sądu dorażnego. | 

Na tvm przewodniczący zarządził 
przerwę. 

Po przerwie przewodniczący ogło= 
sił postanow enie Trybunału. inacą 
którego dopuszczony został dowód z 
przecłnshania świadka generała SS 
v d. Bacha. 

Z kole złożył swoją cpinie biegły 
»rof. Suchodolski nakreślając w „zee 
rokim zarvsie podstawy ideologii £ 
Ałozofi' hitlerowsk ei, poczym rzeczo= 
znawca prof. Lorrenz sklada wvia= 
nienia na okaliczność niszczen'a kule 
tury polskiej przez nienców ws 
wszystk ch dziedziuach. 

Proces trwa, 


a) 


Stan temperatury 
£ „dei wtorek dnia 17.XII b. r. tempe- 
fatura wynosita — 12°. 


Z pomocy Związku Inwalidów 
Wojennych R.P. korzystać mo- 
gą również inwalidzi. którzy nie 
posiadają jeszcze książck inwa- 
ud lidzkich 
| Zarząd Główny Związku Inwalidów 
Wojennych R P. wydał zarzadzenie do 
wszystkich swoich oddziałów, aby 
przyjmowały w poczet członków 
Związku tych inwal'dów, którzy do- 
tychczas nie uzyskał. uprawnień inwa. 
Hdzxich, eśli z posiadanych przez 
żołnierza dokumentów wynika, żę ka_ 
lectwo jego, wzg'ędn'e choroba pozo- 
staje w związku przyczynowym ze 
służbą wojskową, 
_ Obowiązk'em Zarządów Kół jest 
właśnie zajęcie się tą kategorią tiwa- 


Miłą niespodziankę | moc wrażeń 
_ sprawił naszym milusińskim „Przy 
jazd Św. M kołaja* urządzony s!a.a- 
niem Kom. Rodz. i Kier Przedszk. 
 Miejsk. Nr 4 przy ul- Stasz ca 7. 


Na powyższej imprezie w dn'u 8 
grudn'a 1946 r. był prezes Miejsk. Ra 
dy Narodowej ob. Zaida. Ob. Uima 
powitał w krótkich słowach zebra- 
nych gośc , którzy tak I'czn'e zebrali 
się w sali, by dziaiwie swoiej uprzy» 
jemnić niedzielny w:eczór: 


Następnie zespół  mandolinistów 
przy fabryce „Częstochowianka* pod 
batutą ob. Swczaka rozpoczął p'erw 

= szą część artystyczną szeregem dob- 
rze opracowanych utworów muzycz- 
nych jak: Intermezzo ..Parada karzeł 
ków”, „Wiązanka Pieśn! U!nbiozych* 
€ itp. W dalszym ciagu ob. Płachecki 
=  odśpiewał kilka pieśni. czym zdobył 
f sobie zasłużone ogólne brawo. W tej 
samej części uczennice Sem. dla 
Wych. Przedezk. wystąp ły z recyta- 
cią wierszy: M. Kononnick'el ..Przed 
sądem“ (za poważne) i „N emcom do 
nieba wstęp wzbronony” (na czasie 
i z humorem). Na zakończenie | częśc: 
nastąpił żywy obraz pt. „Jesienny 
wieczór“ M. Konop ckiej z udziałem 
„babci“ i naimłodszych dzieci. Naj- 
m'liszą jednak atrakcią owego wieczo 
-ru był „Przylazd Św: Mikołaja“, któ- 
rym rozpoczęto część drugą. Bardzo 
pomysłowo urządzony hv! „Sklep la- 
lek“, do którego przybyli aniołkow:e 
= gromadzić prezenty dla grzecznych 
dzieci z przedszk. Nr 4. Dziec te zas 
służyły sobe szczerze na upominki, 
gdyż pięknie wykonały taniec marsza 
i krakowiaka (chłopcy), a walczyka 
_ (dziewczynki), które jednocześnie Far 
dzo ładne odegrały role laleczek. 
Ogólną sympatię zdobyła sobie ma 
leńka Basia recytując wiersze p.t. 


lidów i dopomożenie im ki: uzyskania 
praw inwalidzk'ch, 


Pamiętajcie o gwiazdce 
dla żołnierza 


Sekcja finansowo-gospodarcza Komi 
tetu gw azdki dla żołnierza zwraca 
się n niejszym do Społeczeństwa kie- 
leckiego z gorącym apelem ażeby pa- 
m atało o gwiazdce dla żołnierza. 


Wszelkiego rodzaju podarki w 
naturze należy przesyłać pod adresem 
Rejonowej Komendy  Uzupeln'eń — 
gotówkę na'eży przekazywać do Ban 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego na 
Rh 7 Tow. Przyjac.ó. Żołnierza Nr 
+14, 


Uwaga, krawcy! 
Zarząd Cechu Krawców i Pokrew.- 


nych Rzemiosł zawiadama swych 
członków i sympatyków, że urządza w 


Przy/fazd sw. Mikofa'a 


„Prośba do Św: Mikoła'a". To też. 
gdy na scene zjawił się 5w. M'kołal 
w asyście an ołków dźwigalących peł 
ne kosze słodyczy i zabawek, jeszcze 
bardziej razjaśn ły się dziecięce ocz- 
ka, gdyż każde wiedziało, że dobry 
D M:kołai nie ominie żadnego dziec 
a. 


„AŁOS NARODU" 20 grudnia 1946 roku. 


dniu 5 stycznia 1947 r. o godz, 19. Tra- 
dycyjny Opłatek w lokala p. Szulca 
„Grand Cafe", 

Zgłoszenia i informacje do dnia 1 
stycznia 1947 r, udziela St. Popko, 
Il Aleja 31. 


„W eczór Śląski” 


Staraniem Oddziału Polskiego Związ 
ku Zachodn cego przy I Państw, Gmn. 
i Lic im. H. Sienkiewicza został urzą 
dzony „Wieczór Śiąski* 
b.. r. 

W słowie wstępnym Opiekun Koła 
podkreślił donios ą rolę Z em Zachod- 
nch. a szczególnie Śląska oraz ko- 
nieczność poznania tych ziem. 


Ten właśnie cel przyświecał młodzie 
ży z kl. II lic, przy organizowaniu we 
czoru. W kolejnych referatach: 1. 
„Ś!ąsk a Po'ska w przeszłości dz'ejo- 
wej“ (Z. Chłap). 2 „Opole, Wrocław, 
Świdn'ca — miasta Śląska* ( W. Kry- 
gier), 3 „Karkonosze — uzdrowiska 
dolnośląskie" (J. Turski), 4. „Gospo- 
darcze znaczenie Sląska“ (W, M ller), 
odpow'edziano na szereg aktualnych 
zagadnień. 

W czasie wygłaszania referatów by, 
ły wyświetlane zdięc:a ze Śląska. 

Na zakończenie wieczoru zaśpiewa 
no kilka ludowych piosenek z towarzy 
szen'em skrzypiec i fortep'anu. 


w da. 15 „12* 


Uwaga, 
rodzice 4-ga dzieci! 


Pierwsze rozdawnictwo- 
Pomocy Zimowej 


Od dnia 18 grudnia rozpoczęło 
się w sklepie „Jedność“ Nr 20, 


przy Al. Walności rozdawnictwo .· 


przydziałów żywnościowych dla 
najbiedniejszej ludności miasta 
zarejestrowanej w odpowiednich 
ośrodkach pomocy społecznych, 
jak: Onieka Społaczna, Carifas. 
Polski Czerwony Krzyż oraz M'o? 
ski Komitet Opieki Społecznej. 


W pierwszej turze otrzymają 
zasiłki żywnościowe rodzice 4-ga 
dzieci. Następne rozdawnictwo o- 
głcsimy cscbno. 

Zgłaszający sie po przydział wi 
nien zaopatrzyć się w 10 z! na tor 
by papierowe oraz w bony wyda- 
ne przez odnośny ośrodek opieki. 

Podohieczni otrzymała: 1 kg 
mąki, pół ke grochu, pół kg ka- 
szy ornz Ćwierć kg cukru na jed- 
ną osobę rcdziny. 

a 


Dyżur, aptek 

W tygodniu od dn. 16 do 22 grudnia 
dyżurują następujące apteki: 

S Mejstera — A. Wolności 23; 

L. Zielińskiego — Rynek Narutowi 
cza 403 

J Rupprechta — ul. Narutowicza 
170, tylko od godz 8:19 ej. 


Nianifestacyjny pogrzeb 
ofiar bestia'siwa niemieckiego 


Przez cały okres okupacji niem'ec- 
kiej w całej Polsce grzmiały salwy 
plutonów egzekucyjnych, które pozba 
wiały życia nie tylko mężczyzn ale i 
kobiety, nie tylko doros ych, ale i dzie 
ic. Wiele jest miejsc straceń, które do 
dziś dnia kryją zbrodnie n'cmieckie. 
Wiele mejsc n'eznanych uświęconych 
męczeńską krwią "niew nnych ludzi. 

Wiele miejsc znanych, ale zapom- 
nianych, nie otoczonych należytą op:e 
ką. Tak by!'o i u nas do niedawna. 
Miejsca egzekucji w Janowie, Olszty- 
nie, Apo'once, Kuce! nie, pozo.tawio_ 
ne były w zaniedbaniu i opuszczeniu. 
Wieiką zasługę ma Związek b, Uczest- 
ników Walk o Wolność i Demokrację, 
z którego inicjatywy przeniesiono pro 
chy bohaterów na mejsce wiecznego 
spoczynsu, na cmentarzu wojskowym 
w Częstochowie. 

Ekshumowano tylko te zw:ok, któ- 
re udało się jeszcze rodzinom zidcn= 
tyfkować w liczbie 65. 

Pozostałe masowe mogily odpowied 
nio zabezp eczono i otoczono należną 
op eką, 

Niedzielne uroczystości żałobne 
przerodziły się w wielką ogólną ma- 
n:festację, w której wzięło udz:ał ca- 


łe społeczeństwo miasta Częstochowy, 


Trumny z procham: bohaterów prze 
wieziono na plac przed kościołem gar- 
n'zonowym i ustawiono na specjalnie 
przygotowanym podwyższeniu, 

\ Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
kapelan Stanowski. Okol cznościowe 
kazanie wygłosi! ks. biskup Czajka, 

Oxoło godziny 15-te wyruszył z Pla 
cu im, Stalina kondukt żałobny. Nie- 
siono sztandary wszystkich organiza- 
cji, stowarzyszeń i partii politycznych, 

W pochodzie maszerowali czołowi 
przedstawiciele społeczeństwa, władz 
i duchowieństwa. Niesiono mnóstwo 
wieńców. Przygrywały cztery ork estry. 
Zwykłe sosnowe bałe trumny wiczio= 
no na ki'kunastu wozach, tonących w 
kwiatach i wieńcach. 


W miarę, jak orszak żałobny prze- 
chodził u'icami masta przyiączali się 
do niego wcąż nowi ludzie Na cmen_ 
tarzu zgromadziło się około 70.000 
osób. 

Duchowieństwo odprawiło egzekwie, 
Ostatn e pożegnalne przemówienie wy 
g'osił ks, kapelan Stanowski. Zagrzmia 
ła salwa honorowa, Ojczysta z emia 
czekała, aby przyjąć Tych, którzy za 
nią życie oddali, 

W imieniu Rządu Jedności Narodo= 


wej żegnał zmarłych Starosta Powia- 
towy Józef Kaźm erczak. 


Imieniem Stronnictw Demokratycz- 
nych przemawiał prezes M. R N. Zaj. 
da, który op sując zbrodnię niemieckie 
w Polsce apelował o zjednoczenie się 
całego Narodu, celem skutecznego 
przce wstawien'a agresji niemieckiej, 

Kończąc wyraził przekonanie, że 
Naród Polski nie dopuści, aby na je- 
go ziemiach żołdak niemiecki przele- 
wał polską krew. 


Z ramienia Zwązku Uczestników 


Walk o Wolność i Demokrację głos za 
brał b partyzant, poseł Zientarski.Ja- 
nikowski, który imieniem zrzeszonych 
w związku ślubował pilnować, aby ni- 
gdy więcej na ziemach polskich n'e 
stanęła stopa nicmeckiego ciemięzcy, 

Z ramien'a Zw. b. Wieźniów Hitler 
Obozów mówł Insp, Ceśla, żegnając 
poległych, z którymi dzielił celę wie- 
zienną. 

Ktoś z t'umu za:ntonował „Rote“ — 
wiele głosów podchwyciło pieśń, za 
chwilę bią w niebo siowa peśni „Nie 
rzucim ziemi“. 

Ci, których doczesne szczątki skła- 
dano, Ziemi Polskiej nie zdradzili, pa- 
miętać o Nich będą wszyscy Polacy, 


Wyżźsza Szkoła Techniczna 


powstaje w Częstochowie 


Częstochowa, jako m'asto wybitnie 
przemysłowe, pos adające przy tym w 
okolicy kopalne rud, odczuwa obec- 
nie dotkliwy brak kadr pracowniczych 
zarówno na fabrykach, jak i w kopal- 
niach. 

Ostatnio, z inicjatywy Prezydenta 
Wolańskiego powstał proje :t utworze- 
nia na teren e Częstochowy Wyższej 
Szkoły Techn:cznej, 

Dnia 13 grudnia odbyło się w tej 
sprawie pod przewodnictwem Prezy- 
donta pierwsze wstępne posiedzenie, 
mające na celu ustalenie ogólnych wy- 
tycznych dla organizacji takiej szko- 
ły. 

W obszernej dyskusi, w której wzię 
H udział przedstaw ciele świata nauko» 
wego, przemysłu i Zarządu Miejskiego 
wstalono, że najodpowiedn ejszym micj 
scem dla zainstalowania szkoły, bursy 
oraz niezbędnych laborator'ów byłyby 
ewentualnie dawne koszary „Zawady“. 
Specjalnie wydelegowana komisa ma 
ustalić wysokość kosztów zw:ązanych 
2 remontem budynków oraz dostoso- 
waniem ich do użytku zakładu nauko- 
wego. 

Zebrani przystąpili następnie do u- 
stalenia, jakie wydziały s koły byłyby 
w Częstochowie najbardziej pożądane. 

Z uwagi na charakter przemysłu 
Częstochowy i jej okolicy niezbędny 
fest wydział gór 'czo-hutniczy, któ- 


ry by zasilił te gałęzie przemysłu, któ» 
re cierpią na niedostatek kwalifikowa- 
nych sił. Powstanie tak'ego wydz.ału 
spowodowałoby jednocześnie przycią- 
gn ęcia do fachu górniczego zaintereso 
wanej w przemyśle m'odzieży z cale- 
go okręgu częstochowskiego. 

Wziąwszy pod uwagę, że okręg czę- 
stochowski dostarcza krajowi 70 proc, 
rudy, a jednocześn'e, że absoiwenci 
szkół górn iczych Górnego S'ąska od- 
pływają do przemysłu węglowego, ko- 
n'eczność powstania w naszym okrę- 
gu szkoły technicznej wydaje się bez- 
sporna. 

Drug m wydzia'em byłby wydzial 
mechaniczno- elektrotechniczny, n'e- 
zbędny w mieście o tak różnorodnym 
przemyśle jaki posiada Częstochowa! 

Trzecim wydziałem, którego absol- 
wentów brak nasze miasto odczuwa 
bardzo silnie jest wydział włókłenni- 
czy. 

Zebrani przystąp li następnie do 
zorientowania się w materiale profesor 
sk'm jakim rozporządza Częstochowa. 

Rzucane nazwiska i łatwość z jaką 
obsadzono de nomine wszystkie kate- 
dry świadczy o welkich  możl.woś- 
ciach Częstochowy na polu nauk tech_ 
nicznych, 

Wydział górniczo-hutniczy mogliby 
objąć inż inż.: Kontkiewicz, Ros koń, 
Mieczysławski, Bia'aczewski, Ki:ec, 
Szwejkowski, Czarnota... 


Do obięcia wykładów na wydziale 
mechaniczno - elektrotechnicznym pro, 
ponowano zaprosić inż, inż: Smo- 
larczyka, Turskiego, C szewsk ego, Gia 
bowskiego, Moczarskiego, Grajcara, 
Ko'akowskiego.. 

Wydział włókienniczy obję!iby ewen 
tualnie inż, inż.: Piskorski, Pa!'czewski, 
Kie'arsxi, Usak'ewicz, Moczarski... 

Wyższa Szkola Techniczna w Czę- 
stochowie powstalaby w ramach Mi- 
m sterstwa Ośw aty, które wraz z po- 
szczególnymi Zjodnoczeniam. udzieli- 
toby zapewne szkole subwenci, 

Za rtaresowanie społeczeństwa, a 
w szczegó!ności św:atą przemysłowe_ 
go Częstochowy także gwarantuje tce- 
mu zakładowi naukowemu poparcie 
finansowe. 

Powyższy projekt przedstawił w Mi- 
misterstw e oraz Radzie Szkół Wyż- 
szych w Warszawe Dyrektor [Izby 
Przemysłowo-Hłaiidlowej, Dr, Braun, 


Przestawienie naszego kraju z rol- 
n'czo-przemys'owego na przemysłowo» 
rolniczy, różnorodność przemysłu czę 
stochowskiego, położenie wybitnie 
przemysłowego miasta w okręgu rolni_ 


czym i niedostateczny dopływ sił kwa ' 


lifikowanych do naszych fabryk — to 
wszystko są atuty, które zaważą na 
decyzji Ministerstwa. które już w chwi 
li obecnej odnosi się do naszegu pro- 
jektu pozytywnie. 


Dr Braun na drugim z kolei posie- 
dzen'u odbytym u prezydenta Wolań- 
skiego zreferował wyniki swych ware 
szawskich rozmów. Rozmowy te wy- 
padły dia naszych projektów pomyśl- 
nie, Częstochowa więc w chwili obec- 
nej przystępuje do wstępnych prac nad 
utworzeniem pierwszych planów Wyż 
szej Szkoły Technicznej, 

Na wzór Wrocławia, gdzie Un wer- 
sytet wraz z Pol techniką Wrocławską 
pracują w pewnego rodzaju symb'ozie 
— W, S Techn. w Częstochowie bę- 
dzie się organizować w oparciu o ad- 
m.'nistrację W. S. A, H. 

Na raze wyłoniono trzy sekcje Ko_ 
m tetu który zobow.ązał się podjąć pra 
cę natychmiast. W skład sekcji pro- 
gramowej weszli in inż : Kontkiewicz, 
Zagoździński, Palczewski, Dyr Schroet 
ter, prof, Czarnota oraz inż, C szew- 


ski, ten „trzon“ sekcji w toku prac doe 
kooptue do swego składu dalszych 
fachowców. 


Sekcja gospodarczo-finansowa ukon 
stytuowała się w składzie następują= 
cym: Dyr. Grabowski, inż Usakiewicz, 
prezes Kotarba prezes Jankowski, pre 
zes Dębski, dyr. Bolt, dyr. Staniol oraz 
przedstaw cele odpow'ednich związ- 
ków zawodowych i zjednoczeń, 

Ogólny komitet organizacyiny: pre- 
zydent Wolański nacz. Stala, dyr. 
Braun oraz przewodniczacy poszcze- 
gólnych sekcji. 


Sport 


Sport strzelecki w ZSRR 

W Związku Radzieckim został 
rczegrany ciekawy koresponden= 
criny mecz strzelecki Moskwy, 
Le ineradu. Stalingradu, Sewa- 
stopola i Odessy. W konkurencji 
byłe strzelanie z broni małokali- 
brcwej z pozycji stojącej, siedzą- 
cej. kleczpraj i leżacej. 

W zawodach tych stndent In- 
stvtutu Medycznego w Leningra- 
dzie Lebiedkin wyrównał rekord 
ZSRR, strzelając z dystansu 50 m. 
uzyskał on 873 pkt. na 400 możli- 
wrch. 

Z dystansu 100 m. Jakowlew 
Gsiuguąr 194 pkt. na 200 możli- 
wych. Dwai inni strzelcy Kono- 
now i Tirehiedkin mieli po 193 pkt. 

Mecz ping-nangowy 
Stradam — Partvzant 
 Liqa Morska — Laalon 

Dziś, w czwartek 19 b m, o godz. 
17-ej w świetlicy MO. ul. P łsudskiego 
19 odhędzie się mecz tenisa stoło- 
wego Stradom — Partyzant, a w Świet 
licy Legionu mecz Liga Morska — Le 
gion. 

Stradom — Lilga Morska 5:4 

Czarnerki — Sariński 21:14, 
11:91. 91-14; Ozarnnta Z. — Kadela 
21:12 15:21. 17:21: Czarnota R. — 
LasFowski 21-14. 21:19: Czarnecki 
— Kudola 21:17, 21:10: Czarnota Z. 
— DsstoweVi 16:21. 15:91: Czar- 
nata R. — Saeiński 16:21, 21:12, 
91:73: Cznrneski — Laskowski 
J9-91 10:91: Czarnotą 7. — Sącińe 
aki 16-91 97-10, 19:23]; Czarnota R. 
Kadan 27:76 91:11, 

Sndzinwa? Ordon. 

Wfafnriza — YMCA 90 [ 8:1 

Vietoria zwycieżyła w mistrze- 
giwach tenfsqą atolnwyezn Polską 
YMCA — 9:0, a w rewanżu 8:1. 
Otn techniczne wyniki: 

I mnrez: Srymaoński — Cu- 
preeh 91:18 12-91, 91:10: Rndzki 
— Dąhroweki N:3 21:13: Piatow= 
ak] — Triak 18:71 21:12 21:17; 
Szrmońszi —  Dahrawski 31:9, 
1:7: Rnazki — Idziak 21:16 
91:11; Pinalowcki —  Cnprvch 
16:21, 31-19 21:15:  Szvwańt- 
ski — Idziak 21:13, 22:20 
97:14: D'etywski — Dabrowski 
97-14 91-13, 

Rewanż: Rudzki — Dabrow- 
ek’ 91:0 91.7. Szrmońaki — Tdziak 
91.19, 91.10. Piqtowakij — Jnlek 
91-53 91:7: Szomańchi — Dabrowe 
eki 99-710 91-11: Piatowski == 
Jd7?ak 91.19 17:91 91.17: Rndzki 
— Intek 91.7 1:5: Piateski — 
Dahrowch* 91.4 99:90; Rndzki — 
Tdz'ok 91.13 91:18; Szymański — 
Julek ?1:5, 21:3. 

Z”szd Ornanvacylny 
Intrar=v epartfowurh 

W dn'n 5 stvcznina adhedzie siłę 
w zmachn Polskiej VMCA w War 
szawia Pfaryczv Ziazd Oreani- 
zacviny Stow., Lekarzy Snortow. 

W Zioździe maga nezostniczyć 
Jnkarze enartowi oraz lekarze in- 
teresniąry ale zagadnieniami spor 
tu i wychawonia fizyczneco, któ- 
rzwv dn dnia 98 erndnia 1946 roku 
nadeśla deklaracje rzionkowską 
oraz zgłoszą sawói ndział w Zjeź- 
dzie ną załącznyw ndreinka. 

Orálny koszt nezestnictwa wy- 
niesie 7? "50. nłatnceh przy wate- 
pie na Zjazd i ohejmnje vydat- 
ki organizacyjne, drnki oraz 
wenńlnv neaiłok obiadowy. 

Uczestnicy Zjazdn otrzymają 
zhiży koleiowe na droge powrot 
ną, ewent. (na żądanie) zakwate- 
rewaqia w dohrym hoteln lub pen 
8j rarie oraz posiłek nhiadowy 

Zwłoszonia nezestnietwa należy 
przesyłać pod adresem Dr A Mi- 
chalaki, Warszawa nl. Konopnie 
kiej 6. Gmach Polskiej YMCA. 


Kromka m. kadomska 


Onłatek u Strażaków 
Straż Ogniowa w Radomsku dorocz_ 
nym zwyczajem urządza Opłatek Wie 
g'lijny w rem'zic strażackiej na któe 
ry zaprasza wszystkich szeregowców 
i sympatyków, 
Dyżury aptek 
Dn 19 20i 21 grudnia t. i. w czwarf 
tek, piątek i sobotę dyżuruje apteka 
Rudzińskiego, Reymonta 32, 


Oanowiadzi Redakcji 

J. Alt. — Treść artykułów slu 
szna. Radzimy zwrócić się do Ie” 
dakcji pisma kob'neego. Należae 
laby też nawiązać kontakt z miej: 
scowym oddz. Ligi Społ. Obyw. 
Kobiet lub Kluhem Literackim 
celem wygłoszenia odpowiedniej 
prelekcji, 


Nr 208 


„ALOS NARODU“ 20 grudnia 1946 roku. 


ŻĘ 


-= 


Okażmy serce biednym dzieciom 


Zima tegoraszra, choć trech; 
przedwcezesn., do taj pory na czzzęś- 
cie me dokucsyia ran 7b;: in.o. Jest 
ona zawsze puclia'te i m], biedrech, 
bezdomnych i moda:.h, xiós"„ Lio- 
goslawią bezimroźne dui, mimo, że 
pod wpływem ciepia zinie uroczą 
śnieżna szata, 2r; en'ając się w grząse 
ke błoto. Gdy chłód smagą ciało, a 
żołądek kurczy się z głodu, lek przed 
jutrem spędza sen z Jorviek, tu wówe 
czas nie widzi się piękna zaklętego 
w krajobrazie zimowym. 


Oto już grudzień Za'edw'e k'lkanaś 
cle dni dzieli nas od Świąt Bożego 
Narodzenia. Dla iluż ludzi będą one 
smutne, zasnu.e łzami | mgłą n'euga= 
szonej tęsknoty, Są wprawdzie rodz = 
ny, których wojna ne dotknęła ma- 
terialnie-W czystych ogrzanych miesz 
kan ach znajdułą odpoczynek i spokój, 
mie rzadko też szczęście. Dzieci u- 
brane I nakarm:one raduią swym beze 
troskim Śm'echem. Wicher czy mróz 
za oknem, to rzecz dla n'ch ohojętna 
bo mają futra i porządne buciki Za- 
śn'eżony Śwlat jest dla n'ch śliczny, 
a Boże Narodzenie — oczek'wan 'm 
świętem m łych niespodzianek. Jed- 
nakże obok rodzn względnie przy- 
rajmniej szczęśliwych, tyle est strasz 
nej n'edoli, tyle serc zrantonvch wo:= 
ną. Bo dwa lata n'epodleglości to za 
krótki okres dla usunięca moralnej 
i materalnej nędzy, która w okres e 
zimowym bardziej niż kiedykolwisk 
ukaztje swą narość. 4 mliony sierot 
po poległych i zamordowanych na 
zawsze zostały pozbawionę ciep'a 
rodzicielskiego domu. rysłące repa- 
triantów I wysiedlonych dotąd jesz- 
cze n'e ma”własnego dachu nad g'o- 
wą» a co gorsza — możności zarohko- 
wania. Matki I wdowy, którym woj- 
ma zabrala mężów i dzieci, sam tni 
starzy emeryci — ciężk'euo dośw ad= 
czają losu: A obok nich ileż jest ka- 
łek I chorych, co zdrowie stracili w 
obozach, wlęz'eniu czy na fro1cie. 
ile młodzieży noszącej w płucach za- 
czątki gruźlicy.. Zimno potęguie 
cierpienia, a czarny pesvmzm na- 
ral żule energię | wolę walki o lepszą 
przyszłość. Na szczęście obok w elu 
cech ujemnych wojna rozwnęa w 
ludziach najszlachetniejsze Instvnkiy 
współcznuc:4, miłości bliźniego i ofiar- 
ności. Dowoldem tego jest akcia po- 
mocy z mowej już w czas'e okupacji 
rozwijająca Się intensywnie, dzięki 
czemu wiele osób mogło szczęśliw e 
doczekać wolności Obecne akcia ta 
zakreśla coraz szersze rozmary, O= 
bejmując cały kraj. Z dztenn'ków do= 
rvladujemy się ciągię o pokaź.nych 
sumąch pien'ężnych składanych na 
pomoc z”mową. Gdy dodamy do tego 
dotacje Czerwonero Krzyża, UNRRA 
Caritasu, Opeki Snpo!ecznej, pomoc 
„Amerykańsk ch Wużaszków'” dla po:= 
skiej dziatwy, to wówczas do serc 
ws.ępuje otucha i nadzieja, Że prze- 
cież w końcu usunie sę z kraju nę- 
dzę, że ulży się ludzkiej niedoli. 


Rzeczywistość uczy nas jednak, że 
pomoc ofarnego społeczeństwą n'e 
zawsze dociera tam gdzie dotrzeć po- 


WITOLD ZECHENTER. 


winie. O tym niech śwładczą nastę 
pującc fakty. 

Pewna znami m` 70-letnia staruszka 
od czasów okupaci mieszka ną stry- 
chu gdzie w oxn'e ne ma ani jednej 
szyby. Staruszka tą marznie lecz gas 
dzi sę ze swym losem, bo cóż ma 
rob:ć? 

A oto inny obraz: W jednej ze 
szkół _ powszechnych h g'en.stka 
sprawdzając w ubiegiym tygodniu 
stan czystości dz ec. natknęła się na 
dwie dziewczynki siostry, których 
jedynym odzeniecm były ceniu'kie 
zniszczone sukienkl, podarte poń- 
czoszki i takeż buciki, bielizny ne- 
tom ast żadnej Na pytanie, dlaczzgo 
nie są ubrane, odpowiadają, że w do- 
mu iest leszcze 3 dz eci, matką leży 
chora, a ojciec.. ojciec nie żyje 
Dziwna rzecz, że dotąd nikt dobry nie 
zajął sę tą odziną, ktćra wszakże 
powinna być otoczona- najbardziej 
p.eczoiowitą opieką. 

Świeże leszcze dotąd mogiły roz" 


siane po całym kraju przysypał mięk- 
ki Śnieg, 

Z dytnem krematoriów uw'ec'ały nro- 
chy naszyci. braci ; sióstr. S edem 
m tonów pazytych obywateli to stra- 
tt nie do darowana, zdy gwarancja 
pokoju | pomyślna odbudowa znisz- 
czonego kraju uzależn ona jest od I:- 
czebności narodu. Lecz nie czas 
roz.kl wiać się nad tym, co nigdy już 
nie wróci. Realne spojrzenie w p;zysz 
lość i energczny mĘidry czyn powe” 
tuje stratę. A przysziość nasza leży 
w zdrowej rodzne } w dziecku. 
Szczególną zaś troską o.oczyć musie 
my rodzinę wielodzietne którą w 
trudnych warunkach spełin' a najchlub= 
niejszy obowiązek obuwatelsk', bo 
wychowuje przysztvch budown'czych 
Polski; Jeżeli zarobki ojca nie wystar 
czają często na utrzyman'e jednego 
albo dwojga dz eci, to o ileż trudniej 
wychować jest czworo i więcej dzie- 
c, Częs.ochowa wed!ug obliczeń 
przeprowadzonych ną terenie szkół 
powszechnych liczy około 1000 ros 


dzin wich dz etnvych. Jak na nasze mia 
sto, sic 'est to zbyt dużo, ale nie lesb 
też mało Rodz ny te wywodzą się ze 
środowiska przeważnie biednego. 
Czesto rodzice nie mogą posyłać 
dziecka nawet do szkołv nowszęech- 
nej, nie mówiąc już o szkcle średniej, 
którą dla nielednej zdolnej dziewczyn 
ki czy chłopca jest tylko złudnym 
marzeniem. 

Trochę w ęcej uwagi poświęc:'ć mu 
simy tym sprąwom, mało może zna” 
nym ogółowi społeczeńs.wa Pomoc 
indywidualna. jak też zb orowa, jedno 
czącą się w akcji z mowej. oraz po- 
moc czynn ków rządowych, jest tu 
niezbędn'e potrzebna. Gdy wyh:esz- 
czone ledynaki kochajecych rod? cótv, 
będą się ceszyły z gw'azdki i choinki 
to czy tamte”dzieci n.„zostaną g!'ode 
ne, zimarznięte I smutne? Nie ma nic 
boleśn e'szego jak widok Smutnevnv, 
przedwcześnie dojrzałego dziecka, 
które w biedzie zapoma'ało uśm echu. 

Okażmy mu serce, dostąrczmy "a- 
dości, w. Z. 


a Z z A S S ZONE ORNE ZA 
D 


Szkoła specialna dla dzieci niezdolnych 


Smutny łest los dziecką niedorozwi 
niętego lub tępego. W szkolę nie mo. 
że nadążyć za postępami kolegów 
staje się celem ich drwin i przytyków. 
Dziecko nezdolne popada w kom- 
p!eks niższości, Traci zaufanie do sie. 
bie i da otoczenia Stnie się chorobl.wie 
nieśm:ałe, a!bo mściwe, Biodna, zam- 
glona myśl nie może znalsźć wyjśca 
z kręgu n'edoli. 

Dla takich dzeci stworzona zostala 
w Częstochow e specjalna szkoła pow- 
szechna Nazywa się ona szko:ą spece 
jalną Nr 23 j mieści się w starym bu- 
dynku m ejskim przy uiicy Narutowi. 
cza Ongi był tam mag strat, S. koła tą 
różni sę od zwykłej szkoly powszech- 
nej tym, żę w każdej klasie est naj- 
wyżej kiikanaścorą dzieci, tak, że 
hauczyc'elka może je traktować indy. 
widuałne, Czas pobytu w szkole jest 
przedlużony, natom ast kurs jest nieco 
zredukowany, przystosowany do ogra- 
n'czonych możliwości  umyslowych 
uczniów, 

Istnieje projekt szkoły ośm!oletniej, 
przechodzącej stopniowo w szkołę za_ 
wodową w ton sposób, że przez dwa 
ostatnio lata dz'eci będą się już wdra- 
żać praktyczne do obranego przez 
sicbie zawodu, „Szkołą zawodowa 
trwać bedzie cztery lata I wychodzić z 
niej mają wyżwoleni czeladnicy. Dzię« 
ki temu systemowi dzecko tepe lub 
nezdo!ne zwrócone będzie spo eczeń- 
stwu jako pełnowartościowy pracow- 
nik. 

— Jaką drogą trafiaą dzieci do tej 
szkoly? — zapytuję kierownicz«i. 

— S$kierowują je tutaj szkoy pow- 
szechne, Przed przyjącem badnmy 


każde dziecko za pomocą testów, Za- 
zwyczaj odpowiadają one normom od 
40 do 70. Naukę prowadz: się stopnio- 
wo z dużym naciskiem na stronę po- 
glądową na własnoręczne wykonywanie 


22) wać wszystkie czarne Buieki. I zielone i czerwone i jakie 
by nie były! Legitymować się! 


przez dzieci rysunków, modeli z gl'ny 
itp., aby pobydzić ich leniwą wyobraź: 
nię. | j 

Og'ądam rysunki dz'eci, rozwieszo- 
ne po kląsach na temat: Jak wygląda 
nasz dom? Ne różnią g'ę one n szym 
od. rysunków, wykonywanych przez 
dzieci normalne, Modelo narzędzi 
szewsk'ch uleplone z gliny (plasteliny 
brak) model sklepu włók waniczego, 
zrobiony z dużogd pudła le"lurowego, 

shelki z pudełek od zep.łtk -- wszyst 
ko wykonane z dużą dokladnośc ą, 
Ściany k'as ożywiają fryzy z léci je- 
slennych  Zasługa tło nauczycielek 
szkoły która z newyczerpaną cierpl'e 
wością starają się obudzić isklerkę 
inteligencji w śpiących duszyczkach i 
mózgach. żehamowanych w rozwoju, 

Dziwć się należy społeczeństwu 
częstochowskiemu, że tak mało intere- 
sujo się szkolą o tak doniostym zna» 
czeniu, A szko'a jest biedną i potrze 
buje doraźnej pomocy. Pierw'za klasa 
nie ma ławex, Dziec” muszą klęczoć ną 
prostych ławach przy zwykłym stole, 


żeby móc pisać, Szkoła nie ma również 
sta cj opicki lekarskiej, koniecznej 
wobec tezo, że większość d? cci to 
istoty wątłe, m zerue, o *»;5i" lie 
chocobiiwym, a nicklóre z Lich | tzo- 
ch.JzRy zapalene cpon mAń;51 wych 
Szkolą op ekują się s'uchucże: L ccum 
Pedagogiczu.„Oo : 616 1e:?3rgznizdu sły 
w szkole cboltud Św. M koiaa, ale 
zaspokojenie biezów, c jak cn wspo- 
minani, przesracza, rzecz prosla, ich 
możliwości. 


Dobrze bytoby, glyby szkałę tę 
wzięła pod cpiekę zalo„a jedne, z wiel. 
kich fuv.,A Czę ocd-wy. Dła śilku- 
ci [nb pi: pa easy iud.. di ba27 cm 
będzie 2dvug.:2 va: z.ervj.sj Klasy 
ławek lud sezzssiwam2 oai Ogre 
skiej, Sekola sla dziec: ni-?Julsych 
pow nna być zaopatrzona wo w„zycik'ę 
pomoce szkolne, powinna bys wzorów- 
ką, świecić przykladem nowoczesności 
urządzenia, bo same lyik> wysi'ki i 
poświęcenie nauczycielek, choć zasłu 
gue na najwyższe uznanie nie wystar, 
czy. 


W obronie lapownixza 


banda leśna morduje inwa idę 


Jak sę dowiadujemy, we wsi Są- 
downe, powatu Węgrów, został w 
bestialski sposób zamordawany inwa- 
lda wojenny — Zadrożny Stefan. Tło 
morderstwa jest niezwykie ciekawe i 
rzuca przykry refieks na stosunki, 0%” 
kie panują na wsi, 

Oto ś.p. Zadrożny „ośmiel.ł" s'ę za_ 
protestować przeciwko korupcyjnej 
działa!ności urzędników z Komsji 
Ziomskiej, a nawet przyczynić się do 
tego żę wymienieni zostali za poważne 
nadpżycia aresztowani, W niedług m 


ażasie po tym fakcie kol Zad:ożny 
został zamordowany przez grupę gra- 
sujących band Przywódca wręcz 
eośw adczył 1nwalidzie żę wymierzają 
mu „karę'* za zadenuncjowanie przed 
władzami łąpowników z Kom:sji Z em 
sxiej. 

Niesamowity w swej grozie wypadek 
podajemy pod pręgierz ca'ego zdrowo 
myślącego społeczeństwa i w erzymy, 
Że sprawcy mordu oraz klienci* zo- 
staną z całą surowością prawa uka- 
rani, 


SPY 


Kren'ka k`e ecka 


Pierwszy etap akcji 
przedwyhorczej 
Stronnictwa 


piły z całą powapz 1 spokojem c 
prac przygotowawczych do wyborów. 
W dnóu 13 grudnia b, r, odbyło się 


poiedzene Wojewódzkiegn Komitetu 
przed- 


Miądzypuctyjnego z udziałem 
ztawic'eli OKZZ, organizacyj społecz 
nych, organizacyj młodzieżowych ya 
tych wszystkich, który zg!łósły swój 


akces do akcji wyborczej, dzklarując, 
że pójdą do wyborów z Blokicm De 


mckratycznym, Zcoranu przewodni- 
czył posel Podrygałło. 


Z życia Str. Demokratycznego 
W dn'u 12 grudnia b. z. olhyła sig 


zeńranie przedwyborcze dzłsgstów Ko 
m tctów miejskiego i powiatowego SD. 


w Kielcach — w lokalu SD. przy a 


M cziew cza 8. 


Na zebraniu tym usicpujący zarząd 


złożył sprawozdanieze swoich czynno- 
ści — po czym wybranv został nowy 
zarząd — z przewodniczącym inż, 
Snarskim ną .czele 

W zwązku z wyborami w 'csprezcs 
Komitetu  Wojswódzkiecgo SD. of. 
Strzębe' ski wyg'osił referat na tomat 
techn ki wyberów, a szkreiarz poli- 
tyczny ob Chojnowski, pa temat, 
„Dlaczego idziorcy w Rioku dem= ri 


tycznym* Ob Chojnowski podkczśjil za | 


4 


sadnicze moricjiv stannaieuq SD, og 


r -S 
chwili powstrz.t Kaniusiuy Wy- 


wolenia do umo"y mosk'ewsk'e. któ, 

ra Zfrienią deczdajaco nacz stosunek 

da Zw. Radziecx cg", oraz s'uszność 

linii peiitycznej Bioku demokralyczne- 

go. (1). 
Dvżnry 

Dnin 20 grudnia 

t ca too Maia 56. 

Dan'a 21 rrud'ila 

Artwiński, ulica Senkitwicza, róg 

nej. 


Z nefafnirh mpdhamwn ehm 


Sikorski. 


W Zechenter — „W babskim dan 
kr. Previeś* da miodzieży, Ksleg. 
Wydawnicza L. J. Jaroszewskiego, 
1926 r. 

Dotkl'wy hrak aktualnej literatury 
dla m'elz'ieży częściow) ustwa par 
wieść Vi. Zechs*t-ra, autora n eza- 
nomnianego „Wla z partyzantki“, 
ńiedawna druxovriego przez nas. ZE 
chenter dotrze wc'uvałse sę 'V pays 
ch'ke miadega czytc rika., onawiadą o 
przeżvciąch wd actmych dwóch dos 
rąctalacyech pawa'ek, chłopca, który 
rozstał sie z ojcem podczas powstania 
warszawskiego  vvczekuie ego po- 
wrotyu oraz ulubieńca młodych boha- 
terów, niedźwiądka Misa. Starsi, któ 
rzy występują „W” babskim dom- 
ku“ stala na planie dalszym i adzry- 
wają rolę pomniejsza, Pow:eść jest 
Interesuląca. jak „Wilk z partyzante 
k“ uczy in'lości czlowieka do zwie* 
rzęcia, tym razem do niedźwiadka. 
Posiada też piękne momenty umaral- 
niajace, gdy to złodz'eł Gwizdoń prze 
istacza sę w solidnego gospodarza: 
„W babsk im domku" jest po. yteczną 
lekturą dla młodzieży, odpowiedn 4 
na prezent gw azdkowy. S. F. 


| | 
Sensacyjny artykuł zaczynał sie od słów: 


j „Ubiegła noe w Paryżu jest jak noc z 1000 i 1 nocy... 


s. m 
ziedioczone w Bloku 
Demokratycznym w Kicicach przystą- 


DZY PY 


AVAXA KA 


Uprowadzić trzy osoby — dwie znane i na ważnych 
stanowiskach: posła przodującego partii i dyrektora Qdz 
działu śledczego policji paryskiej — i je.lną nieznaną: 
skromnego kelnera z studenckiej kawiarni... osoby te po 
kilku godzinach poodwozić lekko zamroczone jakimś nie- 
szkodliwym środkiem usypiającym... nie okraść ich — 
widział dobrze wczoraj wieczór brylantowy pierścień na 
palcu posła i złoty łańcuszek od zegarka, zwisający na 
kamizelce — odstawić je do domu zdrowe i całe... i — 
nio dosyć na tym! — zawiadomić jeszcze prasę — o tym 
pierwszym a może i 6 dalszych porwaniach! 

Co to wszystko znaczy? Gdzie sens? Gdzie i jaki cel? 
Powód? 

Musi zaraz kupić „Paris - Midi"... Jest dwunasta — 
dziennik ukaże się wkrótce, 

Co to, co to znaczy? 

I w dodatku robić to wszystko z elektryczną szyb- 
kością — i tak bezczelnie! 

Tak, jakby się nie popełniało występku, lecz solidną. 
porządną pracę! Š 

A wiec co? Żarty? Kpiny z policji? 

To istotnie wygląda na kpiny! Na chęć dowiedzenia, 


' że policja jest — jak się to mówi — do bani... 


Detektyw melancholijnie ciągnął przez słomkę słod- 
kawy płyn, dolawszy trochę wody gazowanej. 

Teraz pójdzie na policję i zarządzi dokładne obsta- 
wienio dzielnicy St. Lazare. Poza tym każe zatrzymy- 


Zagryzł słomkę w zębach. 

Nagle zatarvgał powietrzem rozszarpany głos, niósł 
się chrypliwie ponad łomotem bujnego placu, ponad 
szmerem aut, śpiewaniem hamulców, dźwiękaniem trum- 
wajów. Typowy głos sprzedawcy gazet paryskich: 

— „Paris - Midi“! Cztery tajemnicze uprowadzenia 
w Paryżu! „Paris - Midi“! 

Detektyw wybiegł z baru. 

Frotuarem biegł młody obszarpąniec, sprzedawca 
gazet i darł sę na cale gardło: 

— Cztery tajemnicze... 

— Dawaj! — krzyknął detektyw. — I nie krzycz 
idiotyzmów, smarkaczu! Trzy, nie cztery! 

Powrócił do baru z guzetą w ręce. 

— „Paris - Midi'| — huezał odda!ający się głos sprze- 
dawcy gazet. — Cztery tajemnicze uprowadzenia... 

— A to idiota dziwnego autoramentu! — mruknął 
detektyw rozkładając gazete. -- Co? Co? — przetarł 
oczy w najwyższym zdumieniu. 

Na p'erwszej stronie dziennika przecinał szerokość 
wszystkich szpalt ogromuy tytul: 

„Cztery tajemnicze uprowadzenia w Paryżu". 

Podtytuł brzmial: 

„Uprowadzeni: poseł de Ronet, dyrektor oddzialu 
śledczego policji Lafettal". 

— Psiakrew! — zaklął detektyw. — Jednak nie 
obeszło się bez kompromitacji policji! 

„„kelner Ramon z „Cale de lą Sorbonne" 
słowiec dr Gruenhaum“. 

Przemysłowiee dr Gvuenbaum|! 


Czy tale 


i przemy- 


Dziwaczna fantastyka tej nocy...“ 
— Idiota -— rikta detektyw opuszczając napuszo- 
ny wstep. ) 
Przebiegał szybko oczyma opis znanych już sobie — 
jakże dobrze! — faktów, soczyście op:sunych w długim 
artykule: 


„był szofer z długą czarną brodą. We wnętrzu sie- 


| dziki” 


„1 potem nie nie pamieta..." 

+.poseł de Ronet wrócił do domu...“ 

„jak się dow a:lnjemy, jest zupełnie zdrów...“ 

„„„dy rektor I afettal, po którego zutelefonowała prže- 
rażona żoną posła..." 

„razem że znanym detektywem Robert - Robert...“ 

— A żebyeto wszyscy diabli! — zgrzytnął detektyw. 

Przebiegał da!ej e-zyma: 

sna ciemnych schodach. Detektyw zostal odtrącony 
za drzwi wiodące do piwnicy..." 

— Jak on; dokładnie wszystko wiedzą! 

„ol w ancie uŚpili go.. 

„Czekając bezradnie w swym biurze, otrzymał te- 
lefon .' 

— Bezradnie! Ha. łotry! 

„..siedzi on bow.em .na napoleońskich białych scho- 
dach..." 

„odwiózł do domn...” | 

„„„Tównież zupełnie zdrów i jak się dowiadujemy...* 

„„opowiedz ał, że 6w mężczyzną okrył go swoim..." 

»-.inicjały A. V. aat 
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Bilety wejścią od 10 — 12 1 od 16 — 
19 w B bliotece Miejskiej, Aleja Najśw. 


Krotke. 
klewicz. 
jo Wł. Wagnor. 


Mieczyński. 
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Orliński | Pałusz- 
Opnawę scaniczuą pr_ygotowu- 
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I rogram kin 


wyświetla film: Dziecł Kapitema 


K'no Polente — ead dna 18 XII br 


Nr 298 


12.00 Sygnał G:asu i hejnał. 12.05 Audy 


Granta 


cja dla świetle robotniczych. 12.35 „8, 
minut poezj *. 12.40 Pieśni Jerzego Szo 


1300 Muzyka obiadowa. Od 14.0¢ 


1 Miejskie Kursy Języków Maryi Panny 22, Pierwsze piętro. ce PARC? biletów już się rozpo- wu. DOW JUI.UISŁA YETNE Row P 1500 Słuchowisko dla 
p . aT EN dy TEATR KAMERALNY Kino teatr . Uallyk'* — film prod amer  —, 1500 Przerwa. E | 
k PSB „dliwdorosżych TEATR WIELKI „W malym domku“ yunga Dn; Nadnrosran Polska Kronika Ogni Oe A og 48.25, amase 
= Na Miejskie Kursy Języków Obcych „Wieczór Trzech Króli” Ostatnie przedstawienie! A ay s Ay 1930 w m'edziele kobiet. 1530 Aud. literacka p. t, „Wier 
dla dorosłych przy mowane są nadal czyli .Co chcecie” DZ ý czwartek 19 b. m. o godz 1915 | świeta od godz 1830 ` ; sze Zoff Zaz kia wódz NJ 
zapisy ma kursy jczyka angielskiego, Dzić Ostatnie przedstawienie! eska I z a 2. p. AKT Ra ea | ład Wie Ślaska. 1605 Dzienn'k popołudniowy, 
francuskiego i rosyjsk' ego dla począt- ZA CZNRE O2 DTD godz. 19.13 małym domku“, Obsada premierowa. M se į świeta od wodz 1a%0 ` | 1630 Ard słowno-muzyczna dla chorych 
>! > J ą komoda w 4 odsłonach Wiliamg Szeksrni > : A Z 5 ) Radiowa* 1650 

kuijacych . s. en scence Wł. Wagnera. Reżyseria A. Fotoplast' kon —  Portugnlia — kraj 1645 „Dolska Rodz na _ttadio 

È ujących i zaawansowanych, p pa A ae „Króli CZ Kwiatkowskiego daatnizoncch APO ASE io sta tej cy» Z życia kulturalnego 17.00 Audycja dla 
Tae . ° . a (d 9 1 % ; I 3 > É e Tes ~ . . Ą 3 ac 1 

E Informacje, 1 zapisy codziennie, 0- wa EMOA SA SŁ aoea ilu. „Pensjonat we dćwerze” pale". Niszrównan:e piękne zalytk: ACRE R Z dÓK FOdzs IA) 

prócz niedziel i świąt, od 10-12 i od  Strecja muzyczna W. Krzemieńskiego. komedla St. Kiedrzyńskiego zamki. katedry i £. d. zo stol'cą Lizboną ch 1800 Audycja wojskowa. 1830 
> TiN y In'eccnizacja i reżyseria dyr. Br. Dąbrow Promiera jutro w piątek na czele. UA Ay. n I 

16-19 w Bibl'otece Miejskiej, Aleja  skieso ME: 08 A = p p p i tetich F:lieton_ prof. Kazim vrza Czac vwowskie 
t Z. Prom'ena komed:i cnakomitego polskie rogram rozo ośni nolctice go nt. ..Polskie nowieści o chlor. ch przed 

R AZ ZZOZ AC 1845 Poncdnik jczykowy. 


N.M. Panny 22, p'ęrwsze piętro. 
ak P-Q Pig przewybornej sztukż, 


Bedzie to ostatnie przedstawienie tcj 
która schodzne z 


go autora Stefena Kiodrzyńskiczo p. t. 
„Pensjonat wo dworze'* odbędzie sie już 


PROGRAM OGRLNOPOLSKI 


Ravmontem''. 
J900 Musyka ludowa 1915 Koncert symt 


2 repertuaru, ustępuje miejsca mastepnaj jutro w piątek 20 b. m. o godz. 1915. Piatek 20N0ODzennik wiceorny z Warszawy. 
1 + Odezyt o poezji premierze p. t. Udział wezma: Dunaiewske. Gołaszewska 6.00 Sygnał ozasu i „Kiedy ranne werta 20 15 Dalszy ciąg koncertu symf. z Ka- 
w Klubie Literackim „Cały dzień boz klamstwa” Pachońska. Pluc'ńskka, Tańska, Mietcza-« ną zorze”. 0.05 Dziennik port ny. 6/0  towe. 2100 Muzyka. 2145 Kwadrama 

rek, Stanisławski, Szymkevski | Wasi- Gimnastyka poranna. 630 Muzyka pe- prozy: „Talka* PRolea'ewa Prusa 22.00 


Dzś we czwartek o godz. 19-t-] 
Ww sali Biblioteki Miejskiej cdbędz'e 
sę odczyt dr. Józia Puzyny p: t; 
®Poezja polska ostatniej doby”, 


yk WEGI r AWF 


kicgo już w sobote 21 


dza! wenną: Kal nawska. 


szańska, 


AORANCIAKÓŁ CP 71 ETS: łwy 
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| opatrzony św. Saltramentam!, po krótk ch lecz ciężk'ch eier- 
| O pieniach zmarł dnia 17 grużnia 1946 r., przeżywszy lat 53. 


CZE 412, 
WY s 7. 
„LAW Lo 


Wyprowedzinie drogich nem zwłok z domu żałoby przy 


Komudia w 3 aktech p'óra R. Montco- 
mery'cro ukaże się na scenie Teatru Wicl 
b. m. o godz. 
1915 w reżyseni Tarcuszą Krotke. 
Marso. Or- 
Smólska, Wodcyńska, Borkowski 


Reżyszriaą Pyszarda W/asilewsk oge. 


'keutrow ec ana Ob guts 


stinwień. Telefon kasy 26-61. 


i -my dzien c:ągqn:en:a 

Wygiane po 50.000 zł NrNr 21904 
colu Jl33ð. 

Wygrane po 20.C00 zł NrNr 13367 
Zuduu 261/06 42133 63517 85925 90139 
58431. 

dv y „rane po 10.000 zł NrNr 10605 13345 


lewski. Ozrawa sconierna W? Wagnera. 


Przedsprzedaż biletów już się rozpoczeła. 
U- Kusas IG ej 


do 13-ej I od 15 ei de rornurzecia przed- 


ranna. 657 Sygna! czasu. 
„Dzień Dobry'* 705 Muzyka. 
domości Dporsmne oraz przewląd 


cje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka P. 


IV-ej Kiasy 48 Loleiii 


24052 646 952 25u72 628 50 $5ı 65 
957 26089 205 935 27063 130 229 414 
550 28966 29104 5U9 902 3UU62 174 
321 441 501 646 760 31092 145 22] 
469 531 705 934 32040 124 750 334 
33167 201 342 430 543 734 938 34024 


avdrvcja ra 
715 W'a- 


stołceznej 7.55 Progrem nu dzień bia 
ey 740 Muzvka porerna. R70 Tnforma 


prasy 


C. K. 


= 


Radiowy Uniwersytet Tudowy. 2215 Aud 
w wrk. Ork P R. 2250 Rczmowy z pi 
anrzam* 2300 Oah wtzel. dziennika 23.20 
Proyrnm na jutro 2330 Muzyka tanec? 
no. 2155 Strasrenmie ważnielszych wiad 
dzienn ka. 2400 Fymn. 


KIEURZĘDOWA TABELA WYGRAKYCH 


6. * p. 
2 ZALEWSKICH 


Mera RĘKAWEK 


zmarła dnia 17. 12. 1346 r. 
przeżywszy lat 86. 
Wyprowadzenie drogch nom 
zwk z domu żałoby Plac Da- 
szyńskiero 5. do kościoła Św. 
Zysmunta. nastąpi, dna 20 


ul. Małoj 2€ 28 do kościo'a św. Rodz my, nastąpi dnia 20 grud duro 1/0504 44410 19240 2I418 22UG0| 344 425 625 57 35042 9G 207 725 822 grudnia, o godz 14-ej, po ezym 
nia 1946 r o radz. 2 po pu., skąd odbędzie się pogrzeb na m0SU8 23732 33227 35615 38146 38523 | 80 30144 665 793 485 SLE 49 99 37124 norzeb na cmentarzu na Ku- 
cmentarz na Kulach. buol Uwodó 4U04U 43209 45759 Ś2dóy | 80 324 588 615 SIs 77 947 38142 439 u czym wawiadzmiają pozo- 
O smutnych tych obrzędach zawyadamiają pogrążeni w głę- b475 O3062 04809 94919 58/38 Oblly | 39056 59 314 SUS 821 927 48 40257 stali w żałob' e 
Bo a smutku i zatobie | - 61304 65021 b3584 7440U 70965 774U4 | 417 805 8 70 41171 487 306 617 42064 Córki. zięciowie 1 wnuczki. 
6.444 Łol23 91150 9löli 92956 95505 | 850 53 4319! 292 394 6y6 395 44057 1" 5447 
Em sei Żona, córki. syn, synowa | wnuczka. e YuböyY Y07U3 * R REG i i 525 649 62 716 ee 395,472 5350 
| ADER , ~ oralie B.UU i ) p ) 4%( I | | 
EOB EEEE © TAT RZECZ TRZ zi A AEO ST" SEóledi "rolla EWĘ s2 "YYYY NANA 
| i 15234 17471 17891 2082} 24645 27975]611 948 51273 378 509 856 57 938 K 
OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 23128 3UU45 31043 31685 32603 34035 | 52185 213 355 6U 464 985 53:379 442 Liceum 
i 34188 34586 30671 36938 38U94 39146 | 708 925 35 46 55 54199 292 4 559 956 
Nr. O. B839 2/46 41325 42757 46346 4980 SII4Ż 52196 f 55060 148 417 501 44 735 997 56191 dla 
j OGŁOSZENIE 5:177 Z 57371 F A 64742 | 89 sa 866 921 57023 446.67 932 74 Dro istów 
aidi: alkaku ch misdocianym 65513 70409 70739 72012 72534 74723 | 58336 535874 59127 209 417 34 656 278 i 
wa 5-1 „Misa i, 4 6 gł REA IB lai 459/79 76338 78514 1 5GUB ŚI6Ul 81725 805 84 60300 y 627 719 855 61137 o 
m`odzieży : n'eprzestrzczaniem obowiązujących przepisów, przy: EE AE AT EO 84315 85833 a a Fo a T P kie PO SZUKUJE 


pominem | modaje do w adomości treść ustawy z dnia 21 mara: 
19:1 r., o ogran czeniach w sprzedażyą podawariu i spożyciu nano- 
jów alkoholowych (przeciwalkcholowa) Dz. U.R P. Nr 51, poz. 423. 
a m'umQwicie: ; 

“Art 2 (1) Wrrowadza ste niżej wyszczególn'one (art. 3—6) ngra- 
niczenia w sprzedaży i podawaniu w lokalach I n'ejsecneh publ cz- 
nych napojów zawierających więcej niż 45 proc. a!koholu**. 


„Art. 4 Zakazuje sę sprzedaży i podawania napojów alkotola- 
wych, wymienionych w art 2: 928 28060 137 686 804 959 30503 31920 | 74037 302 445 743 75056 283 351 450 ń nia 1947 r 
, c) na całym chszarze zabudowań fahrycznych | przemysłowych. 22917 33460 35061 866 36971 37126 | 756 810 44 992 75028 589 479 612 3 67 ° 
w pomieszczeniach strzży ogniowej oraz w lokalach I miejscach. 233 . 437 621 843 38306 536 | 893 981 96 77010 111 39 226 58 767 R PAP 5453 


przeenaczonych do ćwczeń sportowych i z'mnsstyrznych z wyjnt 


. w których lokal syte będą za każdorazowym 3 SELLE 063 1 79094 a 
o RSN A A E AE E 43591 785 44158 98 329 45473 614 | 313 62 78 441 512 99 623 746 40316 
i 46095 177 868 917 47140 JUG 574 | 26 722 895 81478 788 817 32050 193 


wien, 
d) w domneh ludowych 
w których odbywają się 
z przztarzów. 
W- gd w lakalech. odlanych da użytku służby pnbl'eznej, 
h) w dni swiatoczne. przy czym ogron czenia w tym wypadku 
obow'ązują od godziny Gej do rodziny 14 ej“. 
„Art. 8 7aknznje sie senrzedaży def"licznej Iuh innego detal'ez- 
nogo pochvela tudziez nodawana da snażycin w lakalach | miej 
escach publicznych napojów, zawierających jak'ckolw'ek ilości al 


m|lcjsench. 


oraz w nomi-szezeniach 1 
czes tych 


prretargi publiczne — przez 


koholu: ga 
i ch nicletnim do lat 21 Iuh uczniom  wsz”lkiego rodzaju szkół 025 78575 40051 63 261 613 69 80134 | 985 91 94223 385 73% 52 852 95105 » 
ntszych i średnich hez wzgledu na ich wiek“ * 553 677 81722 629 93 82594 84263 391 | 283 457 545 642 552 96358 97175 508 WYROBUW 


W'nni przekroczenie nowa'zntch nrzenisów podlerają w tryhie 
administracyjrem karam erzvwnv aresztu. nrzewid>łanecm w ari 
10 wymienionej na weten'e ustawy naraz art 1 i 2 dekrefn z 18 
listonada 19⁄5 r o radwyżczenin erzywłon. knr pien'o>nvch Rar 
porzadkowych oraz nawinzek (D7 H. R, P. Nr 55 noz 315). w wy 
sokaci do 3000 — zt Inh nrecztam da rh fycedni, w rasie zaś 
powtórzenia przestepsiwa rrzywna do 5000 — z! Ivh aresztem do 
4.ch tvradn*. Kore arecztu I rszewny mogą być na!ożone łącznie. 

h sa 14 grudnia 1946 r. 
| T i Prezvdent "Tasta 


(—) Dr T 4. Vn'nóeti 


Nr. Apr. 896/46 
ZAWIADOMIENIE. 


| ciski i M 74 807 11432 777 912 12646 740 874 |33 514 23 532 715 816 43 51003 39 178 Poni prasy | [a dizo 

OW EAN uk prdne n, 13057 99 366 431 631 781 3 867 |*%4 204 23 59 89 9N 399 449 57 552 89 rerasane ee Gleca: 

1. na karty odzieżowe wydzwane będzie do dnia 15. 1. 1947 r. obu- 95 14178 582 675 735 377 15210 27 34 | 106 29 71 737 828 SR 90E 19 55047 *8 l PERFUMERIA 
„każe AEO 64 922 16570 608 87 819 949 17261 42: | 72 99 168 9 32 284 408 12 98 425 38 jA; 

i: PRA eh Sii ot PEER zaw'adomienia do 30. 12. br 521 918 13508 57 96 717 72 19287 38 | 161 73 39 027 35 $ h2 EN 629 “7 Krystyna BOCKENSKA 
«Rady Zakładowe w 2akladach pracy zatrudnlających ponad 530 43 672 706 71 20013 625 21014 23' | 745 65 76 «16 37 42 924 57 55006 12 ETTET 

AR ników 318 82 621 711 53 897 22180 377 631| 176 236 316 537 85 aN ANN 75A 82 857 GZ ÓW Eda 
b) od 2 — 15 stycznia 1917 r sklepy w'óktennicze Romazcehnei 750 GI 23169 381 628 717 377 99313I 5 900 15 8 56 34 95 57120 78 88 * ON EA 

PZ kise zł MAGRA KZI SARGI Dalszy ciąg wygranych pa 1000 zł podany będzie jutro. PAP 5423 


8. Rady Zakładowe. które bedą bo:pośrednio rozdz'elały ohuwie 
winny w torm n'e do dnia 28. 12 br, złożyć Wydziałowi Apro- 
wizscji I Handlu, 

a) cyfrowe zestnwienie pracowników posiadających ostemplowa- 
re karty odzieżowe oddzielnie za miesiąc serpien, wrzes.en 
i październ k. 


Wygrane pu 2.000 zł NrNr 1181 308 
26050 302U 4416 716 5121 311 441 936 
7158 8301 52 9214 482 970 10452 837 
13720 39 14501 15918 17929 19:33 


„21960 22058 534 238211 382 481 25010 


142 226 GIG 781 26026 597 853 27736 


908 414065 91y 42045 394 743 91 970 


43153 724 49059 50258 410 51197 455 
655 52078 79 145 644 53000 226 863 
51056 675 55103 561783 922 57060 
63023 202 82 59631 851 66 5UOlU TUI 
409 61279 308 951 62165 305 64096 
659 65029 309 53 66U 56062 67353 
532 68070 70358 905 72156 255 497 
13363 74374 75129 719 76763 77434 


433 53 644 84245 434 500 771 889 901 
€903 426 925 85363 624 87192 73: 
40 917 892651 00289 553 921024 480 
62116 94177 915 90313 73 875 9512: 
5:9 710 814 98074 583 527 9l6 
c:520 04 99720. 

Wygrane po 1.500 zł N'Nr 321 712 


"1291 a86 90 579 335 83 2337 39 5l: 


693 972 3191 243 51 431 840 4237 45: 
652 5007 127 223 33 844 956 6101 63: 
7271 465 8004 145 425 712 9001 54 
259 615 714 946 81 10256 473 547 


oglasza 


PRZETARG 


m app. M4 


Dyrekcja Zakiadów Chemicznych „Aniełów* w Częstochowie 


451 535 64 603 767 907 66275 786 845 
959 67121 306 30 6% 772 63053 605 
815 64 939 69242 95 417 527 32 66$ 
927 51 70082 105 60 516 26 744 923 
71045 497 660 805 72219 401 627 983 
73043 76 249 77 408 548 631 91 850 


73063 273 471 660 908 II 79094 281 


464 567 814 46 33151 246 302 73 112 
513 619 927 41 84245 494 849 76 351 
85233 301 458 72 505 756 838 9l6 
86139 98 378 56 672 720 314 37303 
515 611 97 968 88282 454 706 9 812 
28 905 89356 K66 884 981 90322 791 
91112 230 473 586 834 99! 92574 523 
78 749 93127 364 72 427 65 695 770 


696 833 98095 216 385 416 55 6? 4 
505 506 95093 1093 66 94 433 5/3 
99880. 

1 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 

50053 73 96 124 427 37 61 33 
578 82 621 89 717 60 808 302 5113 
t6 49 270 R7 203 60 44! 87 57G 98 
00 24 95 737 65 94 860 77 8€ 92E 51 
JI 52015 8 23 36 9 64 112 50 91 479 
s96 738 96 819 59 900 IQ 45 8F 33012 
29 112 29 46 537/201 284 95 354 419 


p zza | 


© 2 


NZ O O GE 
Oddamy do wykonania w całości lub częśc owo: 


1. 50.000 baniek z blachy żelaznej 15 mm, podwójn e deka- 
©. powanej oLustronn e o:0wianych. 
15000 wiader z blschy żelazuej 08 — 1 mm. pojemności 


nanczycieli de botaniki i to- 
waroznawstwa botanicznego i 
do towaroznuwstwa kosmetyc 
nero Oferty do Liceum Handie 
wogo Stow. Kupców Polsk ch 
Handlowa 14 do dnia 3 stycz. 


EA HLE 


Uwaga? 


W'elka wyprzedaż ozdób cho- 
| Ilnkowych pa cenach konku- 
roencyjnych 


WYTWORNIĄ 


SZKLANYCH 


Częstochowa, 
Kilisiskiego 21, l p. 
PAP 5444 


Na Gwiazdkę! 


Kasety. perfumy, wody koloń- 


b) naklejona taką Ilość kuponów na obuwie, ile przysluguje 
wszystkm przeown'kom do zreal zowan te. i 

c) nienaklejone odcinki rejestrzcyjne (z nedrukiem wydano kar- - 

tę żywn [ kat na m'esinc) sierpień, wrs'ch | pażdzem k. 

4 Obuwie wydawane hędze ra podstawie kart odzieżowych. nale- 

życie ostemplowanych w mies 4cu sierpniu, wrzesniu i paździec- 


ma wykonanie 12 brom o pow erzchn: 65,5 m? i 18 sztuk ram * 
okiennych o wym. 120 x 180 cm. 

Bliższych informacj: udz:el Dział Techniczny Zakladów 3. 
Chem cznych'.„Aniotów* w Częstechowie, ul. Warszawska 444, 
ed godz. 9-cj do 1&-ej. . 

Oferty należy składać do dnia 21 b. m. godz. 12-ej. 


20 litrow w ks:taicie walca z pokrywą. 
15.000 opakowań z blachy cynkowej 
0t — 06 mu. pojemności 2 i 4 1 trow. 
Eysunki oraz szezegó!towe wyj-snien'a otrzymać mozna 
osob ście lub pisemn s w Fabrycznej Centrali Zbytu F. P. P. 
Łódź, ul. Piourkowska 46. r PAP 1310-a 


lub ocynkowanej 


niku. ra: a 
8: na każdy z powyższych m'esięcy przypada do zrealizowania TO Dyrekcja. „WA EA a Z EG | 
"10 pkt. PERAI Pas z ń 

ś 3 "wa => młyńską sprzedam. à 
6. po uprywie  oznaczonezo terminu żadnego dodatkowego wyda Rylom,  Moaiuszki 15 Apeneja ROZNE 
wania obuwia nie będzie. Z. 7 46 
W'cenrezycent Miasta SC BĘ 


WSLNE POSADY 


(—) B. Keralskt. 
PAP 5438 


Rurki szklane oranżowe i półb a- 
łe w różnych rozinierach oraz 
flakony perfumeryjne i słoiki 
na kremy stale dostarcza Sklad 
Szk!a. Kraków, św. Agnieszki 1, 
tel. 551-51. PAR 88 


Potrzebne dw e zdolse panienki do 
F-my „lłajszys*. PAP 5401 


Zglnoł pies wilk. Udprowadzić %3 

wynaegrodzen:'em. II Aleja 18, m 

28. Ostrzegam przed kupnem 
PAP 540: 


Czestochowa. dn'is 16 12. 1946 r. | 
Żywa lisy do sprzedania — parka 


ul. O!sztiyńską 27, domy fabrycz- 
ne III blok, mioszk. 18 Domin. 


PAP 5450 


Dgtoszenie o przetargu. 


f Dyrekcja 


Państwowej Fabryki Broni w Radom'’u og'asza prze Potrzebna dziewczyna oraz chłopiec 
tarz nieograniczony na wykonanie remontu hloków m eszka!nych, do gospodarstwa. W'adomość Wy 
znajdujących się w Radom*u przy ul. Kościuszk 6 | Dowkortta 4. raniona gond, npa kartę | sockiego 30 Zablocki. PAP 5365 | 
s > A w godzinach urzędowych w Wy rejestracji wojskowcj wyd. przez o a BRUWER TE. i i a 
Ślepy kosztorys można otrzyma s S 3 R. K. U. Czestochowa. zaćwiad- | $*"SARAASAZEZNCZCI SLE SZEŃ | Dwie maszyny  pończoszn cze nu Bardzo. bizęorazzazną Pi Trak on 


dziale Budowlanym w Państwowej Fabryce Broni. Bardzo przepraszam P. T Komi 
: 156 ivieł, oraz 1 ..Rekordka'** oki- ję z Cechu Fzeźniczo Wedlinia 


zeni ka Towcrową na naz- í 5 4 
c 6 i kartą ą 5» skiego za n estosowne zachlowinie 


RZEDAŻ 


y f t otowiązany jest złożyć wadium w wysokośc? 2 proc à i 
MI ine sumy "na konto Państwowej Fabryki Broni w. Banku | Wisko Krawczyk WR 5440 zyjnie sprzedam.  Ozęstochowa | się w sklepie przy ul. P astaw- 
Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Radomiu, Nr 1021, a kwit do Grabowa 37. PAP 539: skiej 60. -Sta slawa Ma leherow 

Ska PAP 545 


Zakład fryzjerski 
Wiadomość PAP. 


do sprzedan a 


łączyć do złożonej oferty. 
PAP 5284 


Oferty należy składać do Sekretariatu Państwowej Fabryki Bro- 
ni do godziny 10ej dn'a 10 stycznia 1947 roku. 

Otwarc'e ofert nastapi v tymże dniu o godzinie 14-ej 

Dyrekcja Państwowej Fabryk’ Broni zastrzega sobie wolny -wy Hi "YE a A 
bór oferenta n'ezależnie od podanej ceny podział roboty pom edzy | Skradzðsno dowód osobisty. od- 

szczególnymi oferentami. uniewaźnienie przetargu bez podania | emki zameldowania i inne na 
powodów i bez ponoszenia Jekichkolw'ck odszkodowań. nazwisko Jabłoński Franci'sz.k. 

Państwowa Fabryka Broni w Radomia. PAP 5446 


Zgubione wszystkie dowody na 
nazwisko Gotąbck Waderian 
PAP 54⁄1 


í Dy 


Lokarz poszukuje mieszkania. mo: 
żliwie śródmieśc e. Zyłoszen a PAP 
„M„aTaz*. PAP 5445 


Sprzeuam maszynę do szycia Ja | 
anogórska 6 m. 1. PAP 5157 


Kupię każdą 'łość używanych ży- 
letek. Oferty do PAT Nr 8587. 
PAP 5456 


Sprzedam dwa rowerki dz ecinac 
damsk! i męski. Rynek Wieluńsk 
nr ?0 Dziubała. PAP 5454 


. 
RE A 
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